_. zdania różne, to ze starcia tych zdań (za- 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
Listów niefraakowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni, Re- 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


MA Erisil miesięcznie kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko sie je niszczy. 
W Krakewie............ 20 złr. — złr. = 2 złr. > 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ , — 6 , wiis? bh 26cent. Cena ogłoszeń (inseratów). 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji...:.... 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżéj wymienione ajencje. 


ajencje przyjmujące przedpłatę. w Krakowie: Skład papieru ARE Wywiałkowskiego, M. Dworski, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża—WYre Iwowie: Księga * 
Gubrynowicza i Szmidta. — ww "Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — wy Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. < A zm Toe” SR CEA 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Eralowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera w hotelu pod Różą. — we Irwowie: ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
wo T'arno wie : Księgarnia Gazdy—w Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego.— gr Wiedniu : Haasenstein & Vogler, Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — wy Berlinie, Monachjum, Enron i St, Gallen: 
Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WA EHranaburgu, F'ranisfurcie nad Menera, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u sensteina & Voglora. — ww Pa- 
na : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


mitygować, uspakajać opinję, one odwro- 
tnie jakieś powody upatrują do zarzn- 
tów, rekryminacji ete. = ; Í 

Z tego, cośmy nakreślili wyżćj, mogli- 


mę pewników przybrane — tylko szko- 

dzić mogą, bo obałamucają umysły. . 
Byliśmy i jesteśmy tego przekonania, 

że naszą powinnością jest niespychać kraju 


Dalej wiemy, że przed tą wojną roz-|zarysów dla nikogo nie jest tajemni- Wiedeń. [Ambasada czy posel- 
prawiano in politicis w Ems, że troszezo-|cą. Wytrwałość jest tu prawdziwa „utili-|stwo państwa niemieckiego.] Po- 
no się o Galicję (i któż to wie, czy o|tas* i dla kraju naszego i dla państwa mimo przeciwnych doniesień, nieukończo- 
ustrój polityczny tego kraju, czy o kraj | austrjackiego. no jeszcze rokowań względem tego, czy 


Kraków 18 kwietnia. 


Od jednego z naszych przyjaciół 
politycznych otrzymujemy następu- 


l ; z torów, jakie obrał, lub wskazywać mu | byśmy wysnuć odpowiedź, że my nie wie-|sam jaki jest) że via mare na konty-| - monarchja austrjacko-węgier- 
Jące uwagi: |inne, podług naszćj intuicji| chwilowej, rzymy w konjektury wytąso polityczna, nent wyekspedjowano notę poufną do pź ska i państwa niemieckie mają 
Gazeta Narodowa w pierwszym artykule |tylko ciągle obstawać przy „postulatach* |i bierzemy rzeczy jak są 1 jakiemu nam |Beusta dla jego informacji, i że dalćj p. Wi d ści li czne być wzajemnie reprezentowane przez am- 
paa tyt.: „Obecne położenie Galicji“ po| legalnych kraju. się wydają w domu, żeby jednak poky- | Beust zredagował cyrkularz, w którym iadomo po ty basady czy też tylko przez poselstwa. 1 
rótkićj wzmianee o przebiegu sprawy|  Uwzględniać stosunki zewnętrzne, wa-|zać, że i my pamiętamy, €o się i przed |ząstrzega się przed „ingerencją“ obcą w) i korespondencje Wprawdzie ks. Bismark niebardzo jest — 
rezolucyjnćj, stara się wytłómaczyć pu-|żyć wpływy obce na postanowienia rządu|r. 1870.a względnie przed wojną prusko- sprawach wewnętrznych monarchji , á à przychylny ustanawianiu ambasadorów, 
bliczności i przekonać ją razem, że przó-|austrj., a zresztą dowolne stawiać kom-|franeuzką działo, powtórzymy niektóre|razem dokładnie określa zamiary rządu =— wszakże przyszedł już do tego przekona- 


dy była lepsza pora czy za Biirgermini- 
-Btrów, czy za Potockiego, jak teraz — 
teraz bowiem, według jéj zdania, pora 
fatalna. Nie poprzestaje jednak na swej 
własnćj opinji, tylko wręcz ex cathedra 
strofuje publicystykę krajową, że nie zna 
obecnéj sytuacji, że drogą oporu nie się 
nie osiągnie, że nareszcie widzi o na sa- 
ma z wyższego, dyplomatycznego stano- 
„wiska, o ile spotężniały wpływy i Rossji 
i Prus, to jest złączonćj Russo-Borussji, 
i jakby się dziś sprzeciwiały daleko idą- 
cym koncesjom dla Galicji; radzi więc 
umiarkowanie i skromność w aranaise 1 
suponując naturalnie, że kraj czy jego 
reprezentacja przyjmą wszystko, co -się 
zrobi w Wiedniu, tém bardzićj, że nikt 
nie będzie przeczył pochodni jedy- 
nie uprzywiljowanćj rozlewania światła 
i myśli zdrowych po całym kraju... i że 
główne punkta, które utwierdzają zasadę 
samorządu, z rezolucji raz wyrzucone ze 
względów quasi wyższych, utrwalą „po- 
kój wewnętrzny,“ do którego wzdycha 
pan minister prezydent, hr. Hohenwart. 
Krajowi się także dostała reprymenda. 
Jakżeby mogło być inaczej, kiedy się 
zasiądło na podniesionóm krześle kurul- 
skióm, zkąd się widzi wszystko, co... u 
dołu. — Nieomylność, to piękna idea... 
byle się znalazła ogólna wiara. W poli- 


binacje: ile rząd austrj. musi, a ile chce Wiedeń 16 kwietnia. |pia, że w Wiedniu koniecznie trzeba am- 
(lub co i ile zechce przedstawiać, 
jakoby musiał), zważać na mocar- 


stwa sąsiednie, zdawało się nam być rze- 


fakta w chronologicznym porządku. pei austr.. względem Galicji, które się stre- 
pominają sobie wszyscy, jaka to by a|szczają w tém, że ustępstwa rządu nie s We bŃ Rye basadora, choćby ze względu na staho- 
agitacja, ruch, dopytywania się publiki wyjdą po zagranice.... bezpieczeństwa pań] o. Nareszcie Wied. Gaz. parao a pa wisko, jakie ma zajm ować. wobec Tóbre- 
ete. kiedy cesarz miał odwiedzać Gaji.|stwa tak na zewnątrz, jako też co do|blikację zapowiedzianą. Grocholski zosta zentantów innych książąt niemieckich; 
czą... nie naszą. cję w x. 1868. Pociągi, powozy służba | ustroju wewnętrznego. minsiramn pure et PE dai Komentarzów | wobec ścisłćj etykiety dworskićj mogłoby 
Kto Widać tak z tego objawu dyplomaty. | nie potrzeba robić żadnych. Może i ztąd się bowiem zdarzyć, że n: p. poseł księcia 
cznego, jakoteż z analizy przedmiotowej |jaka korzyść wyniknie dla kraju; zoba- brunszwickiego lub heskiego otrzymałb 
rzeczy samćj, o którą chodzi“, że od D/A ; i . pierwszeństwo przed reprezentantem paú- 
bezpieczeństwa motywów realnych do kon-|  Tymezasem Niemcy się gotują do wal- l stwa niemieckiego, chociaż pierwszy re- 
fiktu na zewnątrz w tych koncesjach au-|ki parlamentarnej. Chcą zaraz wnieść pro- prezentuje tylko zwierzchnika swego, drugi 
tonomicznych, których się dobija Galicja, jekt do prawa „o bezpośrednich wybo-|cesarza niemieckiego i politykę niemiec- 
(a które już przeprowadzone de facto w|rach*. Kto o rozbiciu partji niemiecko-|kiego państwa. Oto są powody, któreby 
Kroacji) znaleźć nie można w do-|centralistycznćj prawi w absolutnóm zna- | mogły usprawiedliwiać ustanowienie am- 
bréj wierze. Tam gdzie wojsko wspól-| czeniu, ten się myli; to się da powiedzieć basady niemieckićj w Wiedniu, w tóm je- 3 
ne, gdzie rz d i eentralno-przedlitawski| „cum grano salis“, gdzie się obawiają ko-| dnak przypuszczeniu, że i Austrja posła 
i wspólno-państwowy, wszystkie ważne | lizji z prawami korony; ale tu niezawo-|swego w Berlinie podniesie do godności 
sprawy mają W ręku, Any tylko swo-|dnie znajdzie się większość. Inna rzecz, | ambasadora. Ponieważ zaś to wymagałoby 
im w swoim kotle tylko, swą codzien-jczyli się znajdzie potóm wymagana regu-| większych kosztów ze strony państwa, 
ną strawę gotować wolno.., tam o wzmo-|laminem i ustawą zasadniczą większość | przeto cała ta sprawa przyjdzie pierwćj 
enieniu moralnóm sił państwowych, ale| */, części głosów, jak przyjdzie do uchwa |pod obrady i głosowanie wspólnych de- 
nigdy o zarzewiu konflagracji nie możejły, ale do wniesienia do izby przedmiotu | |egacji. 
być mowy. Er TEANA przedmiot żą-|tego i zsolidaryzowania się w téj kwestji| - — [Na cześć Tegetth offa.| Sły- 
danćj słusznie a rzewlekanćj tendencyj-| znajdą większość w obu izbach. chać, że wspólne delegacje obydwóch po- 
nie sprawy rezolucyjnćj, nie mogliśmy| Presse naiwnie przyznaje, iż Rechbauer | łów państwa, mające się zebrać w lecie 
w sobie innego wyrobić zdania, jak że|jodstąpił od drugiego działu swego b. r., zażądają pewnćj sumy na sprawie- 
nam z zajętego SC odzić nie wolno sta- przeszłorocznego projektu, t.j. od uzu-| pie wielkiego okrętu wojennego, któ ry ma 
nowiska... nawet ze względów tak zwa-| pełnienia izby wyższćj czyli panów dele-| nosić nazwę „Tegethoff“ na cześć zmar- 
nej olityki wyższćj, która co do|gatami krajów koronnych dlatego, że|łego niedawno wice-admirała floty au- 
szczegółów i tajnych kryjówek nam nie| partja ta (Verfassungspartei zufrieden) kon- strjackiej. 
jest przystępną, a co do og ólnych|tenta z zachowania się lordów austr. w | 
SEE. kwestjach u Niemców najważniejszych, y 


się zastanowi zimno nad temi rze-| dworska były gotowe.. W tóm odwołano 
czami, ten przyzna, że prawie niepodo- | stosowne rozporządzenia. Było to w roku 
bnóm jest z daleka, stojąc na ustroniu,|1868 podczas obrad sejmu gal. gdzie wj 
dojść prawdy i mieć pewność, jakie ma, | chwalono znaną rezolucję. Gubiono się w 
lub mieć będzie gabinet obey; uspo- | domysłach, co mogło spowodować zanie- 
sobienia lub zamysły w téj lub w owćj| chanie projektu, cesarskich odwiedzin; lg. 
sprawie. wobec innego rządu i czyli ko-| jalność prostoduszna, uosobiona w ówczą- 
lizje, jakie sprowadzić zamyśla, usunięte| sowym namiestniku i znalazła klucz „do 
będą przez to, że sąsiad wody nie mąci? | zagadki. Nie trzeba | yło stawać okoniem 
Dlategośmy się nie wdawali w „hipote-| przeciw rajchsratowi. Jest rezolucja gle 
zy i kombinacje“ zawsze niepewne, czę-| wielkićj doniosłości odwiedzin nie będzię. 
sto śmieszne co do przeszkód stawianych | Coście chcieli, to macie. 
lub stawić się mogących naszym „postu-| Trwała jakiś czas iluzja, była. ona wte- 
latom“ ze strony państw sąsiednich. dy surrogatem „prawdy“, Powoli rozeszła 
Zdawało nam się, że nawet w razie| się pogłoska, palin dokładniejsza wieść 
tym, gdyby istotnie z jednćj strony czy-| a powność, zs ag wyk do powitania ce- 
nione były przedstawienia lub zarzuty rzą- | sarza Aleksandra (który wracał z zag 
dowi austrj., nie bylibyśmy w stanie dojść | nicy przez wobec dygnitarz wojsko- 
do wątka prawdy. Nie mielibyśmy|wy, książe T. me był dobrze Przyjęty, że 
sposobu dowiedzieć się dokładnie, o ja- usłyszał z ust cara jakieś. oświadczenia, 
kich to granicach autonomji, których wyglądające na „wyhowor* moskiewski. 
przekroczenie inwolwowałoby  niebezpie- Można to już było uważać wtedy -za 
czeństwem konfliktu, była mowa — nie| przestrogę, za przedwstęp do polityki lub 
wiedzielibyśmy z pewnością, ile zapisać | zamysłów opartych na moralności bajki: 
trzeba na rachunek wpływu obcego, a 


owilku i owcy. I ztąd, ktob 
ile postawić na karb swćj ceentralnój pr gt 


chciał mógłby per ardua ad astra 


- tyce jednak takićj abnegacji niema; każ- władzy , która do koncesji, uszczuplają- do konkluzji, że dla miłego sąsiedniego | koncedowanie samoistnego stanowiska tego kra-| jakiemi są: centralizacja i wojna na za- 43 
= myślący AE się o wytworzenie so-|cych jćj prerogatywy, zawsze się nakła- | miru + wypada nie domagać się Ry ju wolne a tóm samćm silniejsze umożebniła| bój przeciw klerykałom. Francja. 64 
bie zdania pewnego i sądu w kwestjach |nia z niechęcią, a z drugićj strony i chę-|niemiłych sąsiadom. działanie rządowi wobec innych wewnętrznych] W Styrji miał Rechbauer mowę do w — |Utarezka w nocy z d. 11 na 
politycznych... na podstawie uprzedniego |tnie i zręcznie posługuje się pretekstem | Ministrowie. też ówcześni skorzystali | trudności. borców, co do Galicji motywował możli-|12 kwietnia|. Marszałek Mac - Mahon 


rozbioru i sumiennego zgłębienia przed- 
miotu. — Gdzie chodzi o sprawy publi- 
czne, o dobro ogółu; tam nie wypada 
występować z absolutnym sądem o rze- 
czach bez racjonalnego i ściśle przed- 
miotowego motywowania. 

Cel w takim razie chybiony, bo prze- 
konują tylko argumenta logiczne, któ- 
re kwestję należycie rozświecają; a je- 
śli się w kwestji ważnćj wśród ogólnego 
nią zajęcia, pojawią i wyjdą na wierzch 


lub pozorem przeważnćj presji ob- 
cego, byle utrzymać... dogodny status 
quo, ile można, w dawnych granicach. 

Stojąc na straży naszych praw i obo- 
wiązków, uważamy za naszą powinność, 
nie 'zbaczać z drogi, rozważnie i z na- 
mysłem przez reprezentację kraju obra- 
néj i téj się wytrwale trzymać będziem 
w przekonaniu, żeśmy sumiennie wypet- 
nili obowiązek publiczny. (  , 

Zie ministerjum i teraźniejsze 1 poprze: 
dnie zajęło stanowisko biopoltat ino 
administracyjne wobec „Postulatów” kra- 
ju innćj natury i większćj doniosłości, to 


„Ale taka polityka musiałaby się oswoić z| wość koncesji auton. dla Galicji tém, że |inaugurował objęcie „naczelnego dowódz- 
konsekwencją, że dalszy związek (Verbindung)| że tam niema Niemców ergo kolizji, ja-|twa swego nad wojskami wersalskiemi 
Galicji z Austriją mogłby być zakwestjonowany | kaby ich bezpośrednio dotykała. „ | zupełną przegraną. Oto co Temps pisze 
przez prowokację ze strony Rosji. Atoli i tak| Bürgermeister Schreiner więcćj sobie|o téj nieudałćj noenćj wyprawie Wersal- 
wolno wątpić, żeby przez nadanie najobszer-| pozwolił przemówić od serca, jak Nie- czyków : 
niejszych koncesji, danych Galicji samćj, stron-| miec mówi, „von der Lebenweg;* przyznał Z początku słychać było żywą strze- 
nietwa były zaspokojone. Natomiast wzmoenił-|on się do zasady: centralizacji wła- |laninę, rozci ającą się szeroko w prze- 
by się opór innych krajów, bo zarzucanoby| dzy, wzmocnienia rajchsratu w interesie dnich strażac pomiędzy fortami Issy i 
rządowi, że mierzy miara nierówna praw kon-| niemieckim i hegemonji Niemców w ca- Montrouge. Strzelano do siebie w odle- 
stytucyjnych. * łéj Austrji. „,|głości karabina, bito się na bagnety, a 

Dalój i oni (tj. ministerstwo centralistyczne)| Prager Abendblatt półurzędowy gdzieś nawet na pięście, gdyż federaliści zasko- 
przyznają, że są istotnie usprawiedliwione „po-| wynalazł ślady zbliżenia się ministerjum czeni z nienacka, nie mogli zdążyć chwy- 
stulata*, oparte na stosunkach indywidualnych | do wierno-konstytucyjnych... podczas ferji, į cić w pierwszćm starciu za brok Wsika 
(co ma znaczyć odrębnych i właściwych krajo- | gdzie rozstrzeleni jedni i drudzy. ta żołnierza z żołnierzem obu Francu- 
wi), i że administracyjnych zmian nie chcą ode]  Niechże tu kto horoskop postawi i prze-|zów, obu zarówno dzielnych i równo roz- 
rzucać (nicht ablehnen); ale co do dalszych ro-|widzi, co się wywiąże ztćj ery i w tćjędrażnionych, musiała być bardzo mor- 
szczeń są tego zdania, że i tu trzeba się trzy-| erze najnowszej ? „ derczą, trwała zaś, w całćj swój sile trzy 
mać polityki energicznćj i przeczącćj, a to tóm|  Ministerjalne organa Czechów nama- |kwadranse. Grandgardy zachwycone nie- 


z tego protestu i skazali rezolucję na su- 
choty, a nawet uznali za stosowne użyć 
tego fortelu dyplomatycznego i w memo- 
rjale wręczonym N. Panu d. 18 grudnia 
1869 wskazać na niebezpieczeństwo ja- 
kieby zagrażało państwu ze strony Rossji, 
gdyby nadano Galicji pozycją samodziel- 
ną, właściwie samorządną w szerszćm 
znaczeniu słowa. 

Dokument ten ciekawy w odnośnym 
ustępie przytaczamy sub *). 

Z niego się pizekonamy, że dzisiejsza 
piosnka jest ta sama, tylko na nótę z r. 


wsze w granicach przedmiotowości w wy- 1870 


wodach), skorzysta i publiczność i spra- ; 
wa. Pierwsza, bo jéj umożebniono|nas z tropu nie zbija. Upatrujemy są | s D wa 453 

ocenienie wszechstronne rzeczy. Druga, tradycje rządów austrjackich, które jak| *) Dosłowne ustępy z memorjału pięciu 
że prawdopodobnie nie zostanie załatwio- | widać z różnych król. reskryptów i wo- | ministrów (Plener, Hasner, Giskra, Herbst i 
ną... dorywczo i wbrew woli intereso- | bee Węgier téj samej taktyki półśrodków, | Brestl) z dnia 18 grudnia 1869 r. wyświecają 


dka | s4 LAIKA. AJ PA WY 9" PTR 0) 


wanych. tego samego „surrogatu” autonomieznych swoją myśl o zaprowadzeniu bezpośrednich wy- | bardzićj, iż położenie kraju, niebez- wiają, by przeszli na drogę konstytucyj- onee i DEA Erh zrazu odeprzeć 

Po téj dygresji przystępujemy do roz-|ustępstw się trzymały i ustąpiły dopiero | borów do rady państwa w ten sposób: pieczeństwo wobec innych narodowości ną; znowu prawią te urak cp ja- A = nieprzy, E in A san: c. o 
tr qsania przedmiotu kraj cały obcho-|przed koniecznością. Cioni „Prawda, że to byłoby zmianą konstytucji; |dla żądań polskich, niebezpieczeństwo, na ja-|kimś porozumieniu z centralistami; OSP: | ZE ch a y_ for r ssy. (ofnęły 
dzącego. Być może, że dużo wody upłynie, nim | ale zmianą przeprowadzoną na drodze legalnćj, |kieby narażona być musiała Galieja|cy, z którymi ministerjum chce być do-|się więc pod osłoną artylerji aż do wsi ; 


(gerathen müsste), gdyby chciała wystawiać najbrze, a jednak chce wystąpić z przedło- Issy, która jest także ufortyfikowaną. — 
zbyt ostrą próbę siłę i wolę państwa do|żeniami wcale nieponętnemi dla Niemców, | Dopiero ze świtem, gdy działa fortu za- 
obrony na zewnątrz — muszą pojmować roz- | przygotowują projekta do prawa „o bez- rały, wojsko wersalskie cofnęło się na 
sądniejsi ludzie kraju (czyli, jak po niemiecku | pośrednich wyborach“, a tych ministe- |dawne swe stanowiska. Strzelanina je nak 
powiedziano, rozważna część ludności). rjum znowu nie chce. Polak mianowany tak z armat , jak i z ręcznćj broni, nie -~ 
„Ale więcćj nas zajmuje i większych nam | ministrem, reszta in suspenso — jakie tu|ustała już ani na chwilę przez dzień 
przysparza trudności jak ta kwestja pierwsza, |manowce mają prowadzić do celu, do | cały. % yE ; 
opozycja prawnopolityczna Czech itd.“ którego ministerjum zmierza; t. J. do po-| Atak ten dowiódł takiej wściekłości w i 
Nad ta kwestją rozpisali się ministrowie wię-|koju wewnętrznego i czy jest odo- walczących, że tylko porównać go można 
kszości, jak wiadomo, obszernie i doszli do bieństwo, żeby się jakiś ład usta ił na|do dawnych wojen religijnych. ZE 1 
wniosku, że niéma co myśleć o kompromisie, | drodze konstytucyjnój czyli ustawy z d.|na celu zajęcie przestrzeni pomiędzy or- "34 
bo na to się nie zgadzają Niemcy jak w Galicji] 21 grudnia 1867? tami Issy i Vanves i dojście tym sposo- ` 


ajęliśmy w sprawie autonomicznéj |kraj otrzyma czego się domaga, do cze-|w celu dodania siły rajehsratowi.* Po zapewnie- 
kraju stanowisko bezwzględnie legalne;|go ma prawo, ale to nas tóm mnićj do|niu zaś z ich strony (tj. pięciu), że nie przed- 
dla nas uchwała sejmu galicyjskiego z d. | opuszczenia rąk lub zadawalniania się la- |łożyliby ustawy do sankcji, dopókiby się nie 
23 września jest normą, którćj się trzy-|da koncesyjką, nakłaniać nie powinno. | porozumieli z większością rajchsratu i dopókiby 
mać i do którćj urzeczywistnienia dążyć | Znaużonymi i zwątpiałymi rządy fakty- |nie mieli pewności, że ustawa przejdzie per 
powinniśmy. W żadnym razie nie przy-|cznie nigdy się nie liczą. majora; ale natomiast powiadają * 
znajemy jakimkolwiek „idywidualnościom* | - Musimy tu jeszcze mimowolnie wypo-| „Musimy się wszystkim tym projektom, któ- 
prawa stawiania swego ołtarza przeciw | wiedzieć nasze zdanie co do zarzutu Gaz. |reby zmierzały do zmiany stosunku prawno- 
ołtarzowi ogólnemu. Narod., że organa publiczne nie uprzy- |politycznego królestw i krajów do państwa, 
W tajniki polityki wyższćj nie zapu-|tomniają sobie położenia zmienionego od |jak najusilnićj sprzeciwiać. “ 
szczaliśmy się, a tém mnićj zdawało się wojny r. 1870, które państwo rakuskie| Co do Galicji: ś 
nam stosownóm wiązać z nią sprawę do-|uczyniło bardzićj zależnóm od Rossji i „Możnaby sobie w myśli uprzytomnić taką 


rój ex zne domysły w for- | Prus i gdy im z tego względu wypada politykę (kónnte gedacht werden), któraby przez | Moskale. bem do bram Paryża któreby można $ 
mową, któréj exotyc ysty yża, i 
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Będą śmiać się, weselić, żyć i chodzić wszędzie, | Wchodząc w bramy niebiosów, do gwiazd i błękitu.“ | Potóm sznureczkiem białym ciągnie się nad ŚR tak obojętna wygrana. Zle udajesz. Choć blagier- | domóm. 
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wziąć szturmem. Po kilka razy odparte 
wojska linjowe powracały znowu z nową 
zaciętością. Działa polowe i kartaczowni- 
ce nie mogły działać, jak tylko w chwi- 
lach rozłączenia się przeciwników. Bate- 
rje wojsk wersalskich składały się z dział 
okrętowych, a kryły się zręcznie na po- 
chyłościach pagórków za szańce przez 
- Prusaków jeszcze wzniesione. Stały one 
we wsi Chatillon, pod Tour-aux-Anglais, 
pod Moulin-de-Pierre, na stokach w Sè- 
_ vres i w lasku Clamart. Pod protekcją 
tych baterji uderzono naraz aż w czte- 
rech punktach na forty Issy, Vanves, 
Montrouge i redutę des Hautes-Bruyeres. 
Rozdział taki sił był zapewne przyczyną 
nieudania się tćj wyprawy. 

Siècle daje nam inne jeszcze objaśnie- 
nia, o tym nocnym ataku. Armja wersal- 
ska, działając tym razem według planu 
Mac-Mahona, uderzyła na środek, z fał- 
szywymi atakami na skrzydłach. Dowodzi 
to, że taktyka wojen Afrykańskich z Ara- 
bami jest jedyna, jaką nasi jenerałowie 
używają. Trochu za czasów oblężenia Pa- 
ryża przez Prusaków, nią się tylko po- 
sługiwał. W rozprawie pod Champigny, 
były fałszywe zaczepki z St. Denis na 
Groslay, a z Choisy na Gare-aux-Boeufs; 
w uderzeniu na Ville-Kvraud, udany za- 
mach na Epinay-les Saint-Denis i na le 
wym brzegu Marny. Teraz, ta sama stra- 
tegja; fałszywe ataki na Neuilly i Bagneux, 
a prawdziwy w środku po niżej Clamart. 
Wersalskie baterje rozpoczęły tak wielki 
na forty ogień, że jeszcze ani razu takie- 
go niewidziano od czasu oblężenia. 

_ Ostateczny rezultat: zupełne niedidanie 
się ataku wojsk wersalskich. 


— [Times pisze o Dąbrowskim], 
że z każdym dniem nabiera coraz wię- 
kszćj popularności. O rezultacie ostate- 
cznym walki nie objawia swojego zdania, 
ale w bitwach daje przykład odwagi, któ- 
ra porywa gwardje narodowe. Dziś rano 
bomba przeszła mu pomiędzy nogami a 
on, ani nawet mrugnął. Porwał tylko za 
swą szpadę i zawołał: „naprzód moje 
dzieci!“ Raz powracając do Paryża za- 
aresztował go jakiś pijany gwardzista ze 
176 batalionu. Dąbrowski powiada, że za 
pierwszą sposobnością spali Neuilly, Pu- 
teaux i Villiers aż do fundamentów, gdyż 
domy i drzewa niepozwalają mu dosta- 
tecznie śledzić za ruchami wojsk wer- 
salskich. i 

Dziennik urzędowy p. Thiersa usiłuje 
osłabić wpływ jego notą, pełną kłamstw, 
mającą niby w prawdziwym świetle po- 
stawić ludzi, jakiemi się posługuje ra- 
tusz. 

„Jeroslas Dąbrowski mówi ten 
komunikowany artykuł urodził się w Kra- 
kowie (? Red.) chciano powiedzieć pe- 
wnie że w Warszawie, ale to wszystko 
e u Francuzów. Ma lat 45 (?). — 

roku 1868 w powstaniu polskim bił 
się w stopniu pułkownika. (Jarosław Dą- 
browski należał do komitetu centralnego. 
ale wcale nie był w żadnym oddziale, 
bo jako kapitan jeneralnego sztabu w 
rossyjskiem wojsku w samym początku 
owstania osadzony został w więzieniu 
w Modlinie). W roku 1865 zamieszany 
do procesu, w zbrodni fabrykacji i pu- 
szczania fałszywych moskiewskich bank- 
notów, uwolniony został na mocy rozka- 
zu unieważniającego jego areszt. Stawał 
po raz drugi pag tym samym zarzutem 
rzed sądem kryminalnym departamentu 
ARA ale został znowu wypuszczony 
na wolność. (To nie żaden zarzut, tóm- 
bardzićj, że denuncjacja wyszła z amba- 
sady moskiewskićj). Jeroslas Dąbrowski 
fabrykował fałszywe paszporta (to praw- 
R bo miał myśł wysłania swych ajen- 
tów do Rossji) i fałszywe świadectwa (to 
znowu fałsz), w których świadczył, o nie- 
których ze swych współziomków, że na- 
leżeli do powstania, dając im zmyślone 
stopnie wojskowe — podczas kiedy oni 
wcale do niego nie należeli. Te certyfi- 
katy miały na celu uzyskanie wsparć dla 
proszących wychodźców. (P. Thiers po- 
winienby wiedzieć, że do wydawania ta- 
kich świadectw, była raz na zawsze stała 
do tego komisja z urzędu przez p. pre- 
fekta policji p. Pietri naznaczona, a skła- 
dająca się z obyw. Świętorzeckiego, Wró- 
blewskiego , Fadomikikiego. Antoniego 
S... i innych, mająca publiczne swoje 
biuro na ulicy Racine Nr. 7. Zadne inne 
świadectwa oprócz tój komisji, w oczach 
rządu francuzkiego ważnymi ani przyj- 


mowanymi nie były. Red.) W miesiącu 
lutym, Dąbrowski usiłował zrobić rewo- 
lucję w Bordeaux. — (Wiemy tylko, że 
formował legion w Lionie), wydano na 
niego mandat aresztowania. Uciekł do 
Szwajcarji, gdzie przebywał aż do koń- 
ca marca. Podczas oblężenia Paryża, po- 
dejrzywany o porozumienie się z Prusa- 
kami, był aresztowany kilka razy. (Zna- 
jąc bardzo dobrze sposób myślenia Ja- 
rosława Dabrowskiego, możemy na pe- 
wno ręczyć, że te niby konszachty jego 
z Prusakami, to potwarz i wierutna baj- 
ka). Miał nawet przechodzić linje nie- 
przyjacielskie za fałszywą przepustką. — 
(Czemuż go więc Trochu, jak i tylu in- 
nych szpiegów nie rozstrzelał ? i tu fałsz 
sam się zdradza). Nie długo przed ostat- 
niemi wypadkami, — aresztowano go w 
chwili, gdy objawił chęć widzenia zni- 
szczonćj całój armji franeuzkićj. Takim 
jest człowiek, zakończa nota p. Thiersa, 

tóremu buntownicza komuna powierzyła 
dowództwo w Paryżu.“ — My z naszćj 
strony dodamy to tylko, że nie podzie- 
lając ochoty J. Dąbrowskiego do przele- 
wania krwi, za sprawę komunistów, dzi- 
wimy się słabości rządu wersalskiego — 
który aż do takich kłamst musi się ucie- 
kać, aby swą powagę utrzymać. 


NieŁncy. 
Berlin 14 kwietnia. 


$$. [Powrót wojsk — kwestja 
Weissenburga.| 

Wojna niby się skończyła, a jednak 
oprócz landwery ani jeden żołnierz linji 
i rezerwy. nie wraca do kraju i dzisiaj 
wcale przewidzieć nie można, kiedy na- 
reszcie nastąpi tyle oczekiwany w Berli- 
nie tryumfalny pochód zwycięzkiego woj- 
ska. W sferach rządowych mówią wpra- 
wdzie ciągle o pacyfikacji Francji, o przy- 
tłumieniu powstania paryzkiego itp., ale 
z dzienników dowiadujemy się o strasznćj 
rzeczywistości, która nie tak prędko każe 
się spodziewać końca wojny domowej. 
Była nawet mowa o interwencji ze stro- 
ny pruskiej i pod tym względem odby- 
wały się w królewskim pałacu bardzo 
ważne narady. Kto wie, czy Prusacy nie 
byliby zdecydowali się do interwencji, 
chociaż nie jest to zbyt łatwe zadanie; 
ale rząd wersalski — jak się zdaje — nie 
chciał na to przystać, bo w razie, gdyb 
Prusacy stanęli po jego stronie, narażał- 
by się z pewnością na utratę całego wpły- 
wu we Francji, która stanęłaby pewnie 
przeciw Prusakom. To też projekt inter- 
wencji został na razie odroczony. 

W mieście spodziewają się jeszcze w 
maju powrotu wojsk i przygotowują im 
wspaniałe przyjęcie. Mieszkańcy Berlina 
mają dla całego wojska dać składkową 
ucztę i różne urządzić zabawy, które będą 
zapewne bardzo: ciekawóm widowiskiem. 
Gości do Berlina będzie naturalnie ogro- 
mny napływ, tém bardzićj, że równocze- 
śnie nastąpi odkrycie ij Fryderyka 
Wilhelma IM, na które z Rossji przy- 
jeżdża cały bataljon wojska rossyjskiego, 
a wy i następca tronu. 

rzyjaźń Berlina z Petersburgiem staje 
się rozczulającą dla samolubnćj Europy. 

Tryumfalny pochód ma podług naj- 
nowszćj wersji | arsin n sz od bramy 
Hallskićj, przez Koniggriitzer Strasse do 
Brandeburskićej bramy, ztąd przez Lipy 
do królewskiego pałacu. 

W podnoszonćj tyle razy w niemiec- 
kich PATRA westji przyłączenia 
Weissenburga do Bawarji zaszła podobno 
o tyle zmiana, że dziś sama Bawarja nie 
chce podobno obstawać przy téj aneksji, 

Podług Nat. Ztg, Bismark przy stara- 
niu się o pomoc Bawarji przyobiecał jéj 
wyraźnie wynagrodzenie terytorjalne, ale 
dziś po wybraniu już parlamentu nio- 
mieckiego taka sprawa należy przed jego 
forum, a Bawarja może się obawia, że 
projekt podziału znalazłby w tém zgro- 
madzeniu wielką opozycję, którą zape- 
wne zławy ministerjalnćj nie bardzo sta- 
ranoby się uśmierzyć. 

Woli więc rząd bawarski postąpić wiel- 
kodusznie i zrzec się dobrowolnie swych 
pretensji, niż narazić się na inwektywy 
reprezentacji niemieckiej, a do tego może 
nie nie osiągnąć. Z tego przykładu wi- 
dzicie, w jakióm właściwie położeniu znaj- 
dują się dziś rządy małych państw nie- 
mieckich, które rzeczywiście potrzebują 


lisićj przebiegłości, aby jeszcze jako tako 
wegetować. 


Niedługo przyjdzie pod obrady parla- 
mentu pojalt do prawa względem pensji 
dla wysłużonych oficerów, wojskowych 
urzędników, inwalidów i wdów żołnier- 
skich. Oszczędność odznaczająca rząd 
pruski i tu się spostrzegać daje. Na tym 
chlebie sieroty nie utyją. 

c 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Kraków 18 kwietnia. 


Zmanóm jest zdanie pewnego ekonomi- 
sty, że ilość konsumcji mydła jest naj- 
lepszą miarą cywilizacji narodu. Są je. 
dnak różne inne urządzenia i instytucje, 
które mnićj lub więcéj świadczą o sto- 

niu cywilizacji, bądź to w całym naro- 
die, bądź też w pojedyńczych jego war- 
stwach. M 

Do takich oznak pewnego stopnia cy- 
wilizacji po miastach należą niezawo- 
dnie także: pływalnie i ogrody dla 
dzieci. W AAAA miasteczku nie- 
mieckićm, liczącóm ledwie kilkanaście ty- 
sięcy ludności, znajdują się zwykle obie 
te rzeczy. 

U nas niestety inaczćj. Była przed kil- 
ku laty pływalnia wojskowa na „Swobo- 
dzieś; dzisiaj nie ma jéj więcćj, a ani 
nasi ojcowie miasta, ani prezydenci jéj 
nie troszczą się o to, czy jest w Krako- 
wie miejsce, gdzieby dorastająca mło- 
dzież mogła pobierać lekcje pływania? 

Co się zaś tyczy „ogródka dla dzieci“, 
to jest takiego ogródka, do któregoby śre- 
dnie klasy niemogące do dzieci trzymąć 
bon, guwernantek lub guwernerów, mogły 
posyłać dzieci na kilka godzin lub na 
cały dzień z tą pewnością, że tam pod 
należytym zostają dozorem 1 sto- 
sownie do wieku się l baining e takim 
ogrodzie u nas jeszcze nikt anl z ojców 
miasta, ani z prezydentów nie pomyślał. 

Gdyby przyszło do klasyfikacji miast 
europejskich według stopnia cywilizacji 
i gdyby, jak słusznie, za miarę cywili- 
zacji brano także i tę okoliczność, czy 
miasto które ma pływalnię i ogród dla 
dzieci — niestety nasz stary gró Jagiel- 
lonów, dla którego tyle szumnych mamy 
zawsze epitetów na ustach, zająłby jedno 
z ostatnich miejsc. 

Ale brak wspomnionych dwóch rzeczy 
świadczy jeszcze o czóm innćm, 0 uspo- 
sobieniu burmistrzów czy prezydentów 
miasta. 

Są tacy, którzy tylko nad tćm prze- 
Siwi jakąby nową wygodę zrobić 
mieszkańcom miasta; coby korzystne- 
gio urządzić dla ludności miejskićj — ta- 
cy urządzają pływalnie, ogródki dla dzie- 
ci itp. drobne rzeczy. — Inni znów 
przemyśliwają tylko o wielkich rze- 


'czach, które wprawdzie dla ludności mia- 


sta żadnćj nie przyniosą korzyści, ale 
natomiast staną się wiekopomnemi pom- 
nikami pp. burmistrzów — i sławę ich 


rzekażą późnym pokoleniom. 
Š da. ; dźwigać z upadku stare 


wol 

gmachy, ohddby one ludności miasta pra- 
wie żadnego pożytku nie przyniosły — a 
niedbają wcale o to czy młodzież miej- 
ska ma sposobność uczenia ije. piyas 
czy nie — czy dla dzieci miejskich jest 
w mieście lub w bliskości miasta jakiś 
ogródek z należytym dozorem czy nie. 
Tacy nie zajmują się tak błahemi 
rzeczami. i 

Spytkowice , 12 kwietnia. — [Kwestja 
szkółek].—Kwestję tę trzebaby u nas w Ga- 
licji niemal codzień wspominać, aby choć wse- 
tnój części skutek przyniosła, jako że dotąd 
niestety! tyle jeszcze gmin nie posiadają wła- 
snój szkółki. Np. i tu w Spytkowicach ad 
Jordanów gmina dość liczna, bo mająca 1800 
dusz, nie ma dotąd swojéj szkółki, choć lud 
dosyć zamożny, podołałaby temu gmina łatwo, 
a przecież dotąd ani o tem nie pomyśli, i gdy- 
by nie incytutywa wzorowego, pracującego nad 
siły i poczciwego tutejszego proboszcza, gmina 
byłaby zupełnie zacofaną; lecz tenże proboszcz 
ze swoim organista uczą kilkudziesiat dzieci 
bez żadnego wynagrodzenia, albowiem nawet 
parę korcy jęczmienia które na ten cel gromada 
dawała organiście, odmówiła teraźniejszemu od 
lat dwóch. A i tak ta zaimprowizowana szkół. 
ka jest dobrze prowadzoną ji dzieci dosyć ko- 
rzystaja; ależ trudno spuszczać się ciągle na 
dobre chęci? i nie wszędzie ,są ludzie z poświę- 
ceniem. W imieniu przeto oświaty, podnoszę 


je przystępnemi uczynić dziennikarstwu nie- 


złożyli przysięgę. 


"WW ZE ay, 1 


kwietnia 


tę kwestję, i oby głos mój nie był wołajacym |chodziły niepokojące raporta do głównej kwa- 
tery, to, że jeden z bataljonów wypowiedział 
posłuszeństwo, to znów, że na tym lub owym 
punkcie spodziewają się ataku ze strony „zdraj- 
ców,* t. j. wojsk rządowych, lub też, iż jedno 
z ważniejszych stanowisk opuszczone zostało 
przez tchórzostwo gwardzistów narodowych it. p. 
Wszystkie te raporta nadchodziły do Bergeret'a. 
który miał wszystkiemu zaradzić. Od czasu do 
czasu nadchodzili także gwardziści narodowi, 
żądając tytoniu lub przyprowadzano aresztanta, 
którego on miał osądzić. 
przyprowadzono również niejakiego p. Moussy, 


na puszczy !! 
| 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dziennik Polski donosi: że zarząd kolei 
galicyjskićj Karola-Ludwika przyjął temi dnia- 
mi około 40 aspirantów do służby administra- 
cyjnéj, wyłącznie prawie samych Polaków. 

Fakt ten i my podnosimy z uznaniem. 

Polnische Zeitung-Revue. Pod tym na- 
pisem zacznie wychodzić w Wiedniu od 15 b.m. 
pisana korespondencja codzienna pod redakcja 
dra Luksenberga, którćj zadaniem ma być zbie- 
ranie i tłumaczenie na język niemiecki głosów 
dziennikarstwa polskiego, a to w tym celu, aby 


mieckiemu: 

x*, Wiedeń pograżony w głębokim żalu. 
„Oppolzer umarł a Grocholski jest ministrem,“ 
tak się żalą Wiedeńczycy. 

Gwiazdka Cieszyńska pisze: Jak się do- 
wiadujemy, na petycji ludu szłązkiego do mi- 
nisterstwa względem równouprawnienia języko- 
wego, zebrało się już kilka tysięcy podpisów. 
Gminy chętnie ją podpisują, pragnąc sprawie- 
dliwego uznania prawa i wykonania ustawy, 
którą rada państwa uchwaliła, cesarz swoją 
sankcją zatwierdził, i na którą także urzędnicy 
Skoro podpisywania będa 
ukończone, deputacja z księztwa Cieszyńskiego 
wspólnie z deputacja z Opawskiego uda się do 
Wiednia, by wręczyć ministerstwu tę petycję 
podpisami zaopatrzoną. Gdy bowiem ludność 
ks. Cieszyńskiego domaga się słusznego uwzglę- 
dnienia polskiego języka, ludność z Opawskie- 
go i Frydeckiego w téj saméj mierze żąda za- 
prowadzenia języka czeskiego w szkołach i u- 
rzędach. Deputacje złączone wyrażą więc 
wspólnie życzenia całój ludności słowiańskićj 
Szlązka. 

Bankructwo. — W Opawie bankructwo p. 
Menschika zadało bardzo bolesny cios gali | 
kiemu kupiectwu. Każdy uważał dom Men- 
schika za rzetelny, a coraz więcćj się okazuje, 
że upadek jego jest skutkiem lekkomyślności 
a nawet jawnóm oszustwem, bo znikły i w de- 
pozycie złożone papiery wartościowe. Przeszło 
sto familji zostało nieszczęśliwemi, bo deficyt 
jest ogromny. Podobno upadek ten wywiera 
swój wpływ i na cieszyńska okolicę. 

(Gw. Ciesz.) 

Rabunek. — W Trybuchowcach w pow. bu- 
czackim, przytrzymał naczelnik gminy dnia 4 
b. m. człowieka nieznajomego, który z począt- 
ku zdawał się być pozbawionym zmysłów. Do- 
piero na drugi dzień odzyskał przytomność i 
zeznał, że się nazywa Jan Gaspar, mieszkał 
pod Stanisławowem w Krechowicach ji że we 
Lwowie najął go żyd nieznajomy, którego miał 
odwieźć do Czortkowa. W pow. czortkowskim 
między Drużynem a Białotrznicą ów nieznajo- 
my żyd poczęstował go piwem, poczem Jan 
Gaspar przytomność stracił i dopiero w Try- 
buchowcach poznał, że mu żyd konie i wóz 
zabrał i z niemi umknał. Starostwo w Bucza- 
czu zarządziło śledztwo w celu wykrycia spraw- 
cy tój zbrodni. 

W Odessie od dnia 10—12 b. m. trwały 
zaburzenia gwałtowne. Pospólstwo prawosła- 
wne rzuciło się na żydów i splądrowało całą 
część miasta przez nich zamieszkałą. Władze 
moskiewskie patrzały na to przez palce, pod 
pretekstem, że potrzeba dopiero sprowadzić 
wojsko z Bender. Rabunek rozpoczął się dnia 
10 b. m. przy wyjściu ludu z cerkwi, żydzi 
bronili się jak mogli, wielu jest zabitych i ran- 
nych. Dom bogatego bankiera żydowskiego, 
Rafałowicza, wraz z kantorem zburzono zupeł- 
nie. Obecnie po trzech dniach niesłychanych 
gwałtów, porządek jest przywrócony. (Dz. P.) 

Szamyl. — W Medji umarł przed kilku 
dniami sławny książę czerkieski Szamyl. Od r. 
1834 do 1859 był on przewódcą i prorokiem 
ludu kaukazkiego w walce z Moskwą, którą 
prowadził z podziwienia godną wytrwałością i 
rzadkióm szezęściem. Okoliczność ta, że po 
kilkakroć udało mu się w spósób prawie nie- 
pojęty ujść największego niebezpieczeństwa, 
przyczyniła się niemało do podniesienia zapału 
ludów kaukaskich do „wojny świętćj* z Mo- 
skwą. Z poczatkiem wojny krymskićj — przez 
nieprzyjaciół Moskwy wspierany pieniądzmi i 
bronią — podjął walkę nanowo z podwojoną 
energja; nie korzystał wszakże dostatecznie 
z krytycznego położenia nieprzyjaciół, gdy Mo- 
skale, schwytawszy jednego z synów jego, ojcu 
go odesłali. Dnia 25 sierpnia 1859 otoczony 
ze wszech strón na górze Gimib, musiał się 
wreszcie poddać ks. Barjatyńskiemu. 

Jeden z korespondentów dziennika Daily 
Telegraph opisuje noc, jaką przepędził w głó- 
wnéj kwaterze rokoszan przy placu Vendôme, 
jako gość jenerała Bergeret'a. Co chwila nad- 


jako szpiega. Tymczasem cała jego zbrodnię 


Pomiędzy innymi 
oficera gwardji narodowćj, którego aresztowano 


stanowiła broszura „O rodzinie oł najdawniej- 
szych czasów aż do najnowszych,* którą de- 
dykował jenerałowi de Paladine. Było to do- 
statecznóm dla rzucenia podejrzenia na autora 
broszury, zresztą całkiem niewinnćj; jenerał 
Paladine uważany jest bowiem przez rokoszan 
ża zdrajcę. Pomimo wszelkich jego protestacji, 
odstawiono go do ratusza dla wyprowadzenia 
śledztwa. Korespondent, który to opowiada, 
miał zaszczyt być proszonym do stołu jenerała 
Bergeret'a. Zastał tam do 18-stu gości, byli 
to wszyscy wierni stronnicy rokoszu, a po naj- 
większój części ludzie nieokrzesani, należący 
do stanu roboczego, z których wielu zasnęło 
przy stole, z zmęczenia przy pracy dziennćj. 
Zresztą sam jenerał dowodzący zdawał się nie 
mióć większego wyobrażenia o tém co począć 
dalój, niż pierwszy lepszy gwardzista narodowy. 

— Dotychczas — rzekł on do swego gościa, 
Anglika, — nie ma żadnego innego programu 
wytkniętego, oprócz wyboru i ustanowienia 
rządu, opartego na powszechnóm głosowaniu. 

Nie chciał on wiedzićć bynajmnićj, iż po- 
dobny rząd jest już wybrany ji że zasiada w 
Wersalu. 

— Zgromadzenie narodowe w Wersalu — 
rzekł on dalój,— nie posiada już żadnego man- 
datu, po podpisaniu przedugodnych warunków 
pokoju. 

— A gdyby, — zapytał Anglik, — ludność 
wiejska oświadczyła się przy pierwszych wybo- 
rach na korzyść monarchji, a nie na waszą? 

— O to się nie troszczymy, — odpowiedział 
jenerał,— chłopi bowiem głosują zawsze za ty- 
mi, przy których jest władza; głosują oni za 
każdym rządem, a tém samém głosować będą 
i za nami. 

— I czegoż spodziewasz się pan po gminie? 
Może powszechnego podziału mienia. 

— Nie panie, lecz zupełnego zniesienia 
przywilejów oraz zmiany dotychczasowego 8y- 
stemu społecznego. Na czem zmiana ta zale- 
żóć będzie, w tój chwili nie jest nam wiado- 
móm; zreszta nie mieliśmy jeszcze czasu do 
zastanowienia się nad tą kwestją, i potrzeba 
nam będzie jeszcze wielu lat dla zbadania ta- 
kowéj. Wszelako musi nastąpić nieochybnie 
jakakolwiek zmiana. Włościanie i robotnicy 
powinni być wyrwani z swego położenia pogar- 
dliwego. 

— (o pan powiesz o Gambecie, Wiktorze 
Hugo i Ludwiku Blanc? 

— Są to wszyscy znakomici mężowie i pa- 
trjoci i mamy nadzieję, że wkrótce połączą się 
z nami. Na nieszczęście, Wiktor Hugo jest 
już stary, a Gambetta znów chory. 

— Czy zawiązaliście już stosunki z Prusami? 

— Uczyniliśmy to już i nie obawiamy się 
żadnych z tój strony trudności. Prusacy bo- 
wiem nie troszczą się bynajmnićj o nasz kształt 
rządu, dopóki stosować się będziemy do wa- 
runków pokoju. Ito też uczynimy. Zresztą 
co do nas, to nie mamy nie przeciwko narodo- 
wi niemieckiemu, który nie mógł inaczćj po- 
stąpić. 


Z Drezna donoszą do Dz. Pozn.: Mieszka- 
jacy tu Moskale mieli zwyczaj po nabożeństwie 
wielkanocnóm, które u nich odbywa się o go- 
dzinie 12 w nocy, zbierać się u popa i tam 
razem spożywać paschę. — W roku bieżącym 
obchodzili to święto bardzo szumnie. Nazno- 
szono wina, sprowadzono śpiewaków cerkie- 
wnych i dalój „hułaj dusza!“ Pili i śpiewali, 
przygrywając na fortepjanie. Ale kto pije, ten 
się upije, a w takim stanie Moskal burdę zrobić 
musi. I tu więc bez niéj się nie obeszło. Wnuk 
wieszatela, graf Murawiew, attachć ambasady 
rosyjskićj, przybył na rzeczony prażnik mocno 
podcięty, a tu jeszcze lepićj się ululał. Zaczął 
więc w najzabawniejszy sposób lżyć całe towa- 
rzystwo i objawił wszystkim, że on, znajdując 
się pomiędzy nimi, ubliżył sobie i zhańbił się. 
Dla zrehabilitowania swój czci zaczął tłue bu- 


telki, kieliszki i co się nawinęło. Przestraszeni 
współbiesiadnicy uciekli, a pozostały same ko- 
biety, którym ten prawowierny wnuk wieszatela 
zaczął bez ogródki wynurzać swoje zapały: 
„Ach miłaszka, kak ja tiebia liublu!* itd. Tłu- 
kąc szkło, poranił sobie ręce. Całe towarzystwo 


Nie. 


podobny humor pana grafa zniosło w milczeniu. 
Nazajutrz tylko Dresdner Anzeiger ogłosił su- 
cho: „U popa było wczoraj liczne zebranie, 
gdzie jeden z gości — pan M. z ambasady ro- 
syjskićj poranił sobie ręce.“ 


W takito świetny sposób obchodzili Moskale 


swą paschę. Na ich pochwałę jednak powiedzieć 
trzeba, że o całym tym wypadku zachowuja 
głębokie milezenie; ale czegoź na tym świecie 
dowiedzieć się nie można! : 


Jenerał Moltke. — Spotkałem się w Wer- 


salu, pisze p. Alfred d'Aunay, u pasztetnika 
przy ulicy Róservoirs, naprzeciw teatru z czło- 
wieczkiem niepozornym, nizkiego wzrostu, — 
człowieczek ten pomarszczony, żółtawćj cery, 
chudy, miał na sobie mundur, w którym wy- 
gladał, jak kij w sukni. 


— Zamiast siedmiu ecłairów, przyślesz mi 


pan tylko sześć — rzekł do pasztetnika — 
Książę bowiem Schaumburg Lippe nie będzie 
u mnie dzisiaj na obiedzie. 


Gdy już pamiętajacy o obiedzie oficer od- 


szedł, zapytałem pasztetnika, co to jest eclair 
i kto jest człowiek, który je obstalował? 


— Eclair — rzekł pasztetnik — jest to 


ciastko za cztery sous, zawierające w sobie 
śmietanę. 
to jenerał hr. Moltke. 


Staruszek zaś, który odszedł, jest 


Jeżeli użyłem wyrazu staruszek, to tylko 
przez uznanie jego wielkićj wojennćj chwały, 
możnaby go bowiem nazwać staruszka. Molt- 
ke prócz ubioru nie ma nawet brody, ani ża- 
dnego zarostu. Powiadają tóż, że jego oby- 
czaje były zawsze nieposzlakowanćj czystości. 

Moltke mieszkał w Wersalu przy ulicy Neu- 
ve w domu p. Lambinet. Obok siebie miał 
kilka biur, które zajmowały jeszcze sąsiedni 
dom. Sypiał na małóm w kacie posłaniu. Mó- 
wił tak mało, że go milczkiem przezwano. 
Dzieje za to głośno i wiele, jako o pogromcy 
Francji mówić będa. 

0 pobycie Bismarka i Moltkego w Wer- 
salu jedno z pism zagranicznych pisze: Bis- 
mark wiedział o głębokićj nienawiści Francu- 
zów do jego osoby, a jednakże po ulicach 
Wersalu często sam jeden chodził piechota. 
Czasami wyjeżdżał konno, ubrany w mundur 
kirasjerów, czasami dorożka nr. 37, która po- 
woził woźnica zabrany Rotszyldowi w Fer- 
rićres; najchętnićj jednak kanclerz, udając, 
że się niczego nie boi, puszczał się na spa- 
cer, jak powiedziałem, piechotą. Powiadają, 
że nosił pod surdutem zbroję; to pewna, że 
golić się nikomu nie pozwalał, własnćj tylko 
ręce dowierzając. 

Niektóre pokoje w zajętym przez niego lo- 
kalu, były z wielkim przepychem umeblowa- 
ne. Kanclerz przyjmował w sali pełnćj zwier- 
ciadeł, w którćj żyrandole zawieszone były 
na dwieście świće. Uczty wyprawiał jednak 
dla pokazania się oryginalnym, przy świecach 
pozatykanych w butelki, na stole obrusem nie 
przykrytym. Pisywał w drugim pokoju nie na 
stole, ale na zamkniętym fortepjanie. Melodja 
depesz człowieka, który prawo z siły wywiódł, 
dreszczem przejmowała lubiąca spokój Eu- 
ropę. 

Rumuńskie obligacje kolejowe. — W spra- 
wie niewypłaconego dotąd kuponu rumuńskich 
obligacji kolejowych, zwracamy uwagę wszyst- 
kich osób interesowanych na „Zaproszenie, * 
wystósowane przez pp. J. Źółtowskiego i R. 


Gostkowskiego, a umieszczone w inseratach na ` 


stronnicy czwartćj naszego dziennika. 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwarta 
jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkoła, 2 piętro. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Wiktor Brodz 
ki prof. akademji z Petersburga, Jan Mackie- 
wicz emeryt z Warszawy, Emilja Mayzel wł. d. 
z król. Polskiego, Stan. Chodorowski z żona 
inżynier z Warszawy. 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: M. br. 
Gostkowski wł. d. z Galieji, Izydor Ciekierski 
wł. d. z Warszawy, Henryk Trzeciak wł.. dóbr 
z Warszawy, Stefanja Syktowska ze Stanisła- 
wowa, A. Mikulicz z Wiednia. | 
CR EWĄ KIE IDT AC » 

Część urzędowa.  «. 

— C. k. namiestnictwo mianowało komisa- 
rzami dla wypróbowania i nadzorowania kotłów 
parowych: c. k. inżyniera Teodora Stanowskie- 
go w Jarosławiu, dla powiatów Jarosław, Pań- 
cut i Cieszanów; zaś c. k, adjunkta budowni- 
ctwa Kornela Heinricha, dla powiatów Sanok 
i Lisko. 

— (. k. lwowski wyższy sad krajowy po- 
stanowił adjunkta e. k. sądu pow. w Głlinia- 
nach Wład. Kozieradzkiego, tudzież adjunkta 
tarnopolskiego sadu obwodowego Edwarda Bau- 


cha, przenieść do c. k. sądu krajowego we Liwo- ' 


Ty opowiadasz o genijalnóm planie stra- 


I pocóż to wszystko? jeźli ci już nie żal płuc 
i języka, to niech ci będzie żal czasu, którego 
niemało koledzy twoi, częstokroć z uszczerbkiem 
dla osobistych interesów, sprawie publicznój po- 
święcają. 

Chcesz pokazać, że w każdym przedmiocie 
stać twoją głowę na to, abyś przemówił i to do 
rzeczy... Dałeś już tego niemało dowodów. Wie- 
rzaj mi, że dalsze dowody zbyteczne. Przekonani 
już wszyscy, a co do mnie, gdybym nawet przy- 
że dotąd zawsze do rzeczy przemawia- 
eś, muszę ci jednak szczerze powiedzieć, że na- 
wet mówienie do rzeczy staje się niedorze- 
cznością, gdy jest bezpotrzebnóm i oprócz 
zadowolenia twćj próżnostki i zmęczenia słuchaczy 
żadnego za sobą nie pociąga rezultatu. 

Mićj litość nad kolegami twemi. Bądź zdrów, 
a nie gniewaj się na mnie. 

I pan tutaj, panie dyrektorze banku? służysz 
krajowi jak możesz. Straciłeś skromny mająteczek, 
popierając wzrost krajowój produkcji przez po- 
większenie konsumcji, a w uznaniu tych zasług 
otrzymałeś korzystną posadę dyrektora banku 
X. w mieście Y., chociaż na bankowych intere- 
sach i manipulacji tyle się znasz, co pewne bro- 
date stworzenie na pieprzu, a pewne skrzydlate 
na piwie. Nie możesz się skarżyć na niewdzięcz- 
ność narodu. Ale i ty umiesz cenić daną ci w tak 
delikatny i nieżenujący sposób sinekurę i przy 
każdćj sposobności, szczególnie wobec podwła- 
dnych twoich, starasz się okazać, jak gruntownie 
obeznany jesteś z powierzonemi ci sprawami. — 
Jakie z tego abys porsa czasem qui pro 

o — to chyba podwładnym twoim wiadomo. 
adzę ci szczerze: siedź cicho i nie blaguj, wy- 
ży co miesiąc regularnie twoją pensyjkę, a wy- 


rzeknij się dla dobra publicznego wszelkićj ma SERTE jedna łaźnia parowa; że niebezpieczny 


chcianki odgrywania roli. Pamiętaj przytem pota- 
kiwać twemu naczelnikowi zawsze i wszędzie, 
nawet i w pozabankowych sprawach. Jeźli miałeś 
kiedy samodzielne w cezćmkolwiekbądź zdanie, 
zapomnij o tém. In hoc signo vinces przy najbliż- 
szóm podaniu of podwyższenie płacy z powodu 
mnożących się czynności i rozszerzonego zakresu 
działania. 

Witam pana konsyljarza! po całodziennćj pra- 
oy przyszedłeś tu nieco odetchnąć. Tylu masz 
chorych! a wszyscy w tak niebezpiecznym stanie! 
Inni lekarze opuściliby ich już zapewne. Powie- 
dzieliby, że niema nadziei, że niema tam już co 
robić. Cudów pan prawdziwie dokażesz, jeźli ich 
przyprowadzisz do zdrowia. Symptomata wpraw- 
dzie z pozoru nie zdawałyby się tak zatrważające, 
ale czegoż niedostrzeże wprawne oko biegłego 
lekarza, jakim pan jesteś. Jak Cuvier'owi wystar- 
czała skamieniała kość goleniowa nieznanego zwie- 
rzęcia, aby z matematyczną obliczyć ścisłością 
i odrysować cały szkielet przedpotopowego po- 
tworu, tak panu wystarcza najniewinniejsze na 
pozór krząknięcie lub zaledwie dosłyszalna przez 
stetoskop nieprawidłowość  szmerów  oddecho- 
wych, zaledwie dostrzegalna nieregularność pul- 
sacji, aby przewidzieć w mikroskopijnym zaro- 
dzie kiełkującą straszliwą, a bodaj czy nie śmier- 
telną chorobę, którą jednak zawczasu zażegnać 
potrafisz lekami twemi. : Ae N 

Patrz pan jaki świat złośliwy, jak zawistni 
sławy koledzy pańscy! oto mówią n. p., że ka- 
szel twego pacjenta, pana A., który wedle twego 
twierdzenia ma tuberkuły w wysokim stopniu, 
dałby się wyleczyć cukierkami Kocha lub ślazo- 
wóm ciastem! mówią, że reumatyzmowi pana B. 


katar kiszkowy pana C. jest tylko najzwyklejszą 
niestrawnością skutkiem obżarcia, którąby porcja 
lemonjady magnezjowćj lub proszek seidlicki wy- 
leczył; że uporczywy dolor Fotergilli czyli tie 
douloureux pani D. ustąpiłby po wyrwaniu spró- 
chniałego zęba; że powracające coraz częścićj, 
a przerażające rodziców i budzące w nocy ze snu 
wszystkich mieszkańców domu pod nr. *** przy 
ulicy *** spazmatyczne napady, śmiechy, płacze 
i krzyki, jęki, piski, wrzaski i skomlenia panny 
E. dałyby się usunąć samém pokazaniem jéj 
przez ojca wierzbowćj gałązki... 

Mówią to wszystko i jeszcze wiele innych rze- 
czy. Jednem słowem oskarżają pana o blagę. 

Zemścij się pan i opowiedz ludziom o tysią- 
cznych blagach jakich się codzień do znudzenia 
nasłuchasz od twoich chorych. Przesadzają oni 
niebywałe zastrasza- 


myślaj 
zad arbo większój troskliwo- 


..........+ 


kąpiel! Ach ....... 
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gorliwym udziale w wynoszeniu rzeczy z płoną- 
cego domu znalezione u niego przedmioty „ura- 


e za podo 
ciężko odpokutował, nie każe raczćj przypuszczać, 
że te poszlaki dzisiejsze to tylko pozór łudzący 


nieszczęsnym dla niego zbiegiem ckoliczności, 


Prześliczna była twoja mowa mecenA 
sie, przekonywująca argumenta! Szkoda tylko, 
że oskarżony, chociaż szczwany lis, przy najpięk- 
niejszym wać za — nie wiem z jakiego powodu 
arean nagle rubasznym śmiechem. — Smiech 

ył zaiste kompromitujący. Nie straciłeś jednak 
przytomności. 

— Czy winn 
stanowczćj chwili 


s.sssessssses 


smiać się tak potrafi w tak 
zapytałeś z emfazą. — 


...... .... 


Otóż i nasz znakomity artysta dramatyczny ! 
Pozwól pan, abym mu wynurzył uwielbienie mo- 
je dla jego gry wczorajszćj. Ta nagła przerwa 
w monologu pańskim w trzecim akcie, podczas 
którój pan w niemćj grze postąpiłeś chwiejnym 
krokiem na przód sceny, ogromne sprawiła wra- 
żenie. Widziałem już artystów europejskićj sławy 
w tój roli — a efektu jaki to wczorajsze przer- 
wanie monologu na mnie wywarło, nigdy nie do- 
znałem jeszcze. Nikt jeszcze roli tój tak genial- 
nie nie oddał. 

Ale publiczność tutejsza! To zgroza! Wcale 
niezrozumiała tej tak wybornie obmyślanćj przer- 
wy. Sądziła, że pan zapomniawszy roli, ratowa” 
łeś się niemą gestykulacją aby przez ten czas 
zbliżyć się do budki suflera... . 

Czyż się godzi tak znakomitego artystę © po- 
dobną blagę posądzać ! 


Słyszę, słyszę panie poruczniku, że opowia- 
dasz o roku 1863. — wee A że teraz mowa 
o twoich czynach bohaterskich pod Fajsławicami 
albo o wyprawie Aladara. Słyszałem już o je- 
dnem i o ainn Pierwszemu nie wierzę, o dru- 
giem wszyscy wiedzą. 


tegicznym naszego Fabiusza Cunctatora, o sza- 
chowaniu półrocznóm armji nieprzyjacielskićj nad 
anicą Podolską. Daj pokój, o tóm nieopowia- 
aj, przynajmniej, bo w to nawet jenerał nigdy 
nie wierzył. 

O bohaterstwie twoim nie mów — bo. choć- 
bym nie miał powodu powątpiewania o twojćj 
odwadze — obudziłaby się niewiara w mej du- 
szy wobec ciągłego „szwadronowania. — Ludzie 
prawdziwej odwagi inaczćj mówią od ciebie. 

Mam dobrego znajomego, który dał nie jeden 
w życiu dowód prawdziwego męztwa. Miał on to 
nieszczęście, że nie żywiąc W sercu najmniejszćj 
nienawiści do Włochów i Francuzów, zmuszony 
był potykać się z nimi pod Solferinem. Wśród 
gradu kul stał on jak na mustrze a zapalał spo- 
kojnie papierosa, gdy całe szeregi upadały pod 
morderczym ogniem armatnim. Cuda opowiadano 
mi o jego waleczności, 

G dY, wrócił do kraju po skończonćj kampanji 
zapytałem go otwarcie: 
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wie, i zamianował zarazem auskultanta Karola 
Misińskiego e. k. adjunktem przy sadzie obwo- 
dowym w Tarnopolu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolej żelazna tarnowsko-węgierska. 


Od wojny pruskićj 1866 r. rząd au- 
strjacki zwrócił baczną uwagę na połą- 
czenie kolejami Węgier z Galicją. Połą- 
czenie to ważne ze względów ekonomicz- 
nych i handlowych, jest stokroć ważniej- 
szóm dla państwa ze względów strate- 
gicznych i militarnych. 

Pierwszą linją koncesjonowaną a łą- 
czącą. Węgry z Galicją jest jak wiadomo 
linja Ea Przemyśl. drugą Stryj-Mun- 
kacz (która w téj chwili do skutku przy- 
chodzi), obie te jednak linje kierunkami 
swojemi faworyzują główme wschodnią 
część Galicji, która niema tak da- 
lece przemysłu rozwiniętego, którćj han- 
del głównie zbożowy niewiele z połącze- 
nia tego skorzysta, a która co do mili- 
tarnych i strategicznych względów dla 
państwa, przedstawia dość nawet proble- 
matyczne korzyści. 

Inaczćj się ma z zachodnią częścią Qa- 
licji, która dotąd napróżno czeka na pro- 
sią i bezpośrednią komunikację z Wę- 

ami, 

Byłoby to zbytecznóm, sądzimy, dowo- 
dzić rzeczy tak jasnćj i tak elementarne 
prawdy przesuwać przed oczy, że połącze- 
nie Tarnowa z Węgrami jest rzeczą na- 
glącą, niezbędną — jest rzeczą w końcu, 
ami już rząd po tamtćj stronie Karpat 
uznał, gdyż zatwierdził kierunek do Lelu- 
chowej i udzielił koncesję. 

Pośpiech więc i stanowczość rządu wę- 
gierskiego pozwala nam dobrze tuszyć i 
mieć niepłonną nadzieję, iż połączenie 
Tarnowa z Węgrami nastąpi w jak naj- 
krótszym czasie, rząd bowiem węgierski 
musiał zapewne działać w porozumieniu 
z rządem wiedeńskim i za wspólną umo- 
wą. Jeżeli więc tyle energji rozwinięto 
już dotąd, jeżeli ta sprawa tak dalece 
już postąpiła w Węgrzech, tóm większym 
jest obowiązkiem zrównać się pracą 1 sta- 
raniami po naszój stronie, aby jak naj- 
rędzćj rozstrzygnęła się dla kraju ta 
„skaerĄ pod wszystkiemi względami pierw- 
szorzędnego znaczenia. 

Nie wątpimy, iż rząd obecny w Wiedniu, 
który zdaje nam się okazywać tyle nie- 
kłamanćj życzliwości, zechce dobre swoje 
chęci stwierdzić i czynami; liczymy na to, 
iż sprawę, z którą wiąże się tyle wzglę- 
dów ekonomicznych i handlowych a ta- 
kićj politycznej doniosłości, poprze ener- 
gicznie i rozstrzygnie jak najprędzćj a po- 
myślnie dla naszćj prowincji. 

Jesteśmy przekonani, iż rząd nie zechce 
pomijać bez uwagi nie po raz pierwszy 
odzywającą się w tym kierunku opinję; 
co do nas pragniemy, aby kolej ta była 
jak najprędzej koncesjonowaną, aby była 
dobrze i korzystnie dla kraju wybudo- 
waną, aby w "ra dostała się w ręce 
polskie, aby dawała zajęcie i utrzymanie 
rodakom naszym, a nie stała się jedną 
jeszcze więcćj kolonją niemczyzny, jak 
to się praktykuje po innych kolejach ga- 
licyjskich. 


Trzecie walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
galic. akcyjnego banku hipotecznego. 
(Ciag dalszy.) 

Między motywami, jakie przytoczył 
dr. Skwarczyński do swego wnio- 
sku, którego osnowę podaliśmy wczoraj, 
znajdowały się następujące: P. Józef Ko- 
lischer jako członek rady zawiadowezćj 
i założyciel banku hipotecznego, biorąc 
udział, a nawet podobno SG s dąb W Za- 
łożeniu konkurencyjnego zakładu pod na- 
Zza pCentralbodencreditbank“, sprzeniewie- 
rz, ` się zakładowi pierwszemu, narażając 
go-na szkody z tej onkurencji wyniknąć 
mogące, tém bardzićj, że nowy bank w 
pierwszéj linji przez filję we Lwowie 
rozpoczyna o ah w Galicji, a p. Ko- 
lischer jako obznajomiony z stanem inte- 
resów banku hip. może tę znajomość wy- 
zyskać na korzyść nowego banku, a na 
niekorzyść pierwszego; postępowanie to 
przedstawia się w tóm gorszóm świetle, 
ile że wiadomo, jako p. Kolischer od 
stręczał nawet urzędników z ban- 
ku hipotecznego. Następnie wykazuje 
mówca, że akcjonarjusze b. hip. mają 
prawo pociągać za to p. Kolischera do 
Sapo ma 8 i żądać od niego wy- 

Pi adna 


nagrodzenia możliwych szkód, jakotćż, 
że im przysłuża prawo przytrzy ma- 
nia należącćj się p. K. tantiemy w myśl 
ustawy handlowćj. Prawo to dedukuje 
mówca z analogji ze spółką koman- 
dytową na akcje, którą upatruje w sto- 
sunku założyciela do towarzystwa akcyj- 
nego i interpretacja taka jest tóż uzasa- 
dnioną zdaniem mówcy w duchu statutu 
bankowego, który jest kontraktem, za- 
wartym: między akcjonarjuszami i założy- 
cielami banku. Ponieważ statut ustanawia 
na wypadek sporów, wynikłych z intere- 
sów tow. akcyjnego, wnosi mówca zwo- 
łanie takiego sądu, który rzecz tę roz- 
strzygnie do 1 lipca, w którym to dniu 
tantiema za r. 1870 ma być wypłaconą 
założycielom. Nakoniec odpiera mówcą 
możliwy zarzut, dlaczego wniosek jego 
odnosi się tylko do p. Kolischera, a nie 
do hr. Gołuchowskiego, który również 
jest założycielem  Centralbodencreditbank. 
Mówca uważa p. K. jako inicjatora 
całego projektu, zaś hr. G. przystąpił 
już do gotowego; zresztą hr. Agenor Go- 
uchowski nominalnie nawet nie jest za- 
łożycielem banku hipotecznego, jest nim 
Stanisław hr. Gołuchowski. (Przyczyna 
jednostronności wniosku dra S. zdaje się 
leżeć nieco głębićj. Przyp. kor.) 

Gdy wniosek poparła większość zgro- 
madzenia, zabiera głos dr. Kamiński 
(poseł sejmowy) przeciw wnioskowi. U- 
waża on wniosek dra S. nie jako popraw- 
kę, lecz jako samoistny wniosek. Co do 
rzeczy samćj, przyznaje, że postępowanie 
p. K. było ze wszech miar niewłaściwe, 
Że się usprawiedliwić nie da przed opinją, 
lecz nie uznaje powodów prawnych, przy- 
toczonych przez UE ntk Zdaniem 
jego ingerencja 'p. K. na sprawy banku 
hip. ustało teraz zupełnie; zresztą bank 
hip. nie jest jawną spółką, lecz towarzy- 
stwem akeyjnóm. Szkody, o których mó- 
wi dr. S., są zdaniem mówcy nieuchwy- 
tne i nie dają podstawy do retencji wła- 
sności p. Kolischera. 

Za wnioskióm Skwarczyńskiego prze- 
mawiają następnie Kandler (z Krakowa 
i dr. Gottlieb. Ostatni mówi: Pan K, 
postąpił sobie nieprawnie, wiedział on, 
że powinien teraz wystąpić z rady nadz. 
banku hip., ale zapomniał widocznie zrzec 
się oraz praw swych jako założyciel; na- 
leży mu więc przypomnieć tę powinność. 

Przeciw wnioskowi przemawia dr. K ra- 
ter. Nie widzi on powodu obawiania się 
konkurencji, gdyż łatwo może się stać, 
że bank założony przez p. Koliszera wcale 
się nie rozwinie lub nie przyjdzie do 
skutku, jak tego mieliśmy przykłady. . 

Dr. Frenkel przez wzgląd na nie- 
obecność p. Koliszera, wnosi, by sprawę 
tę odroczyć do najbliższego walnego zgro- 
madzenia. 

Dr. Madejski wyłuszeza zapatrywa- 
nie się rady nadzorczćj na tę sprawę: 
rada uznała, że gdy p. Koliszer opuścił 
swe stanowisko w takowćj, nie może być 
pociągnięty do odpowiedzialności, i przeto 
położenie rady nadzorczćj w razie przy- 
jęcia wniosku dra Skwarczyńskiego było- 

y bardzo trudne. 

Przystąpiono do głosowania. 

Tchórznieki zuwagi, że przedmiot 
ten nie był na porządku dziennym, wnosi 
odroczenie do przyszłego zgromadzenia 
w myśl statutu. 

Mimo to poddaje prezes pod głosowa- 
nie wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego p. Kamińskiego. Powstało za 
nim tylko trzech. > 

Natenczas, gdy dr. : 
zwrócił a sk, to, że nie myślał sta- 
wiać samoistnego wniosku, SA pA i 

rawkę — poddaje prezes po R 
kia aA Smink dra Skwara- 
skiego jest poprawką czy me. () 

Gdy uchwalono, że wniosek jest samo- 
istny, oczywiście musiano go 0 roczyć do 
najbliższego walnego zgromadzenia, gdyż 
statut tak postanawia; lecz dla usunięcia 
wszelkićj wątpliwości, poddał jeszcze pre- 
zes pod głosowanie, czy wniosek ten ma 
być dyskutowany na zwyczajnóm lub nad- 
zwyczajnóm zebraniu i uchwalono, że na 
zwyczajnćm — więc dopiero za rok! 

Po takićm intermezzo przystąpiono zno- 
wu do porządku dziennego. 

Dyrektor banku dr. Koliszer podaje 
do wiadomosci, że uchwały poprzedniego 
zgromadzenia dotyczące zmiany statutu 
(rozszerzenie zakresu działania na Szlązk 
i Morawę) zostały już przez rząd zatwier- 
dzone; zaś uchwała, by wolno było ban- 
kowi pc ae hipoteki do 3/, wartości, 
nie uzyskała sankcji. 


kwarczyński 


“rr 


Odpowiednio do uchwalono . na- 
stępnie przenieść filję banku z Białej do 
Bielska; przeprowadzenie uchwały poru- 
czono radzie nadzorczej. 

Nadto upoważniono radę nadzorczą do 
ściągnięcia w razie potrzeby 10% wpłaty 
na akcje w ciągu r. b. 

W końcu poruszył dr. Krater sprawę 
ustanowienia emerytury dla urzędników 
bankowych. "IG 

Dr. Madejski imieniem rady nad- 
zorczćj oświadcza, że takowa się tą spra- 
wą zajmie. 


Kraków 18 kwietnia. —;Pomimo zepsutych 
dróg i rozpoczętych robót w polach targ wczo- 
rajszy na Baranie pod względem dowozu był 
dosyć dobry. Dowieziono przeszło 800 korcy 
różnego zboża. Ceny utrzymywały się dość do- 
brze. Nietylko właściciele pobliskich młynów, 
ale i tutejsi spekulanci i handlarze porobili 
dość znaczne zakupna. 

Płacono pszenicę 43—47, żyto 25—271/,, 
jęczmień zaniedbany 18—21, owies 12—141/,, 
groch 30—34, proso 25—27. 

— Dzisiejszy nasz targ na Kleparzu był 
więcój od kilku poprzednich ożywiony. Dowóz 
był dość dobry, chęć kupna widoczniejsza, a 
to tém więcój że trudności wywozu koleją do 
Prus są prawie już usunięte, gdy nagromadzone 
na składach kolejowych zboże w czasie świąt 
starozakonnych wywiezione zostało. Na targach 
zagranieznych ceny prawie żadnćj lub bardzo 
nieznacznćj od niejakiego czasu ulegają zmianie, 
a zakupna ograniczają się najwięcćj na potrze- 
by miejscowe. W niektórych miejscach Galicji 
użalają się na niepomyślne widoki urodzajów, 
szczególnićj żyta; z Kongresówki zaś nadcho- 
dzą "wiadomości dobre. + 3 

Płacono pszenicę 10—12, żyto 6.80—7.20, 
jęczmień 5.25— 6, owies 3.80— 4.20, wyke 6 
do 6.50, koniczynę czerwoną 50—70, białą 
60—70. 

Biała 15 kwiet. —Pszenica 4.95, żyto 3.10, 
jęczmień 2.50, owies 2.20, kukurydza 5.50, 
groch 6, bób 6.20, soczewica 1.90, proso 6.50, 
tatarka 3.50, ziemniaki 1.76, siano 1.60, ko- 
nicz 2.—, słoma 1.40, centn. wełny 60—120, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.50, centnar Inu 
20, konopi 24, koniczyna 28, ft. mięsa 0.251/,,, 
robotnik bez wiktu 0.60. 


Wiadomości telegraficzne. 


Insbruck 16 kwietnia. Wczoraj był ce- 
sarz w teatrze na koncercie towarzystwą 
śpiewu. Dziś o godzinie 12 rozpoczął ce- 
sarz strzelanie do kurka. Około 2,000 
strzelców przyjmowało cesarza w strzel- 
nicy przystrojonćj w chorągwie i godła, 
wśród okrzyków : niech żyje! Prezes to- 
warzystwa ąda NEBE? Schönherr miał 

orącą przemowę do cesarza, wyrażaj 
dość i wdzięczność ciłośków iS, 
rzystwa. 

Cesarz odpowiedział na to krótką przy= 
jacielską przemową. 

Potóm udał się cesarz na uroczystość 
ludową za miasto. Podczas odjazdu ce- 
sarza, oblegały tłumy ludu dworzec kolei. 

Cesarz bawił na dworcu blizko pół go- 
dziny i pożegnał obecne władze. O go- 
dzinie 6 opuścił eesarz Insbruck. 

Paryż 16 kwietnia godz. 8 zrana. Po- 
zycje stron wojujących na południe od 

aryża, są następujące: Wojska federa- 
cyjno stoją poza fortami i wioskami Issy 
i Vanves, arię kejscowści w pobli- 
żu fortu Bicćtre, Montrouge, jak również 
Saguet i Bruyères.: Wojska wersalskie 
zajmują Sceaux, Plessis-Piquet, Chevilly 
L'Hay i Berny. 

Podczas wczorajszćj bitwy, którą do- 
wodził Dąbrowski, zdobyli rokoszanie 
rawie cały most pod Courbevoie. Wal- 

trwała przez całą noc, nad ranem o 
godzinie 6 oczekiwano nowego ataku. 

W tćj chwili bombardują Trocadero 
z całą energjią z Mont-Valerien. 

Paryż 15 kwietnia. Wobec odpowiedzi 
Thiersa na żądania ligi, wzywa komuna 
Paryż do obrony swych praw. Rochefort 
radzi sprzedaż klejnotów korony, które 
złożone są w banku. 

Dziennik Le Temps donosi z zastrze- 
żeniem, że Niemcy interwenjowaliby już 
gdyby Thiers nie groził ustąpieniem. Bis- 
mark atoli zastrzegł sobie prawo do in- 
terwencji na wypadek, gdyby powstanie 
zwyciężyło. 

Godzina 7 wieczorem. Kanonada trwa 
ciągle i zbliża się do miasta. Wojska wer- 
Biki zaatakowały podobno brame Dau- 
phiore. Cztery zacięte ataki wojsk rządo 
wych na fort Vanves zostały odparte o- 
statniéj nocy. 
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Cluzeret zarządził budowę barykad w 
dzielnicy tuileryjskiej i w Belleville, w 
celu stworzenia z Paryża twierdzy nie- 
przystępnój dla barbarzyńców. Wersal- 
czycy powiada Cluzeret, sprzysięgli się 
przeciw rzeczypospolitćj i apeluje do e- 
nergicznój pomocy ze strony robotników, 
którzy odtąd dostają po 4 franki dzien- 
nie. Dziś aresztowano znowu proboszcza 
z kościoła „4 Tael i 

Journal officiel ogłasza następującą de- 
peszę jenerała Eudes, Saika * dziś 
zrana: Straszna noc, walka trwała od go- 
dziny 10 z wieczora, fort Vanves wytrzy- 
mał nadzwyczaj silny atak, nieprzyjaciel 
został odparty na całój linji z wielkiemi 
stratami. ; 

Komuna rozwiązała 18, 19 i 20, bata- 
ljon gwardji narodowćj. Komisja baryka- 
Aina jest ciągle czynną. Kanonada była 
większą po południu. Między przedniemi 
strażami trwał. silny ogień karabinowy. 
Donoszą, że fort Issy ma być podobno 
bardzo uszkodzony. Służba telegraficzna 
rozpoczęła się znowu w. Paryżu. 

Florencja 16 kwietnia. Baron Kiibeck 
odjechał wczoraj do Wiednia w intere- 
sach familijnych. Król przyjął dziś hra- 
biego Brassiera de St. Simon, który wrę- 
czył swoje pismo uwierzytelniające, jako 
poseł cesarza niemieckiego. 

De Rothau, który od czasu odjazdu 
Senarda kierował sprawami tutejszego po- 
selstwa francuzkiego, został odwołany 
wczoraj przez Favra do Wersalu z po- 
wodu, że Choiseul-Praslin przeznaczony 
został na posła i odjechał tamże dziś 
zrana. : y ; 

Rzym 16 kwietnia, Profesorowie tutej- 
szego uniwersytetu przygotowują adres 
z powinszowaniem dla Dóllingera. 

adryt 16 kwietnia. Jenerałom inter- 
nowanym w wyspach balearskich, jak 
również ks. Montpensier, dozwolony zo- 
stał powrót do Madrytu. 

Bruksela 16 kwietnia. Do Etoile belge 
donoszą z Wersalu z d. 15 b. m. Lewica 
naradza się, czyby nie było dobrze zmu- 
sić zgromadzenie narodowe do uznania 
formy rządu re ublikańskićj, za pomocą 
następujących. wóch uwag: 

1. Ogłosić izbę za konstytuantę; wa- 
runek, który jak utrzymują, skłoni Paryż 
do poddania się, a po Żgie obrać Thiersa 
na prezydenta rzeczypospolitćj na 2 lata. 

Etoile belge donosi również, że wczoraj 
z rana bombardował znowu Mont Vale- 
ien, Neuilly. 
$ BRecje r pod bramą Maillot, 
odpowiadały również ogniem. Niemcy 
prz aresztowali w St. Denis 9 delegowa- 
nych komuny. Le cri du peuple donosi, 
że Prusacy opuścili St. Ruen. Jeden z ich 
korpusów powrócił do Noisy-le-Saee. 

Ohecnóśi luksemburskiego posła Block- 
hausena w Brukseli dotyczy wyłącznie 
spraw kolei żelaznej Wilhelma. Układów 
w tym względzie atoli nierozpoczęto je- 
szcze. 

Waszyngton 16 kwietnia. Senat przyjął 
ustawę, znoszącą stowarzyszenie Kuklux- 

au i nadającą prezesowi prawo do za- 
wieszania w danym razie aktu Habeas- 


Corpus. 

Wersal 16 kwietnia w nocy. Wiado- 
mość rozpuszczona przez organa komu- 
ny, jakoby Dąbrowski wziął pod Neuilly 
3,000 jeńców — nie ma najmniejszćj 
podstawy. 

Bukareszt 16 kwietnia. W skutek ksią- 
żęcego dekretu odbędą się wybory depu- 
towanych między 14 i 20 maja. 


Przeglad polityczny. 

Dziś rada państwa rozpoczęła swą czyn- 
ność. Telegram, który w tćj chwili od 
bieramy (patrz niżćj) nie wspomina je- 
szcze nie ani o nowym ministrze — ro- 
daku ani o projektach autonomicznych. 

Gazeta narodowa jest zdania, że teraz 
kiedy mamy nowego ministra rodaka, 
delegacja powinna wnieść rezolucję. 
Nam się zdaje, że teraz, jeżeli po tylu 
latach nareszcie sprawa rezolucyjna ma 
się na krok dalćj posunąć to chyba rząd 

owinien wnieść raz już pono lub 
odpowiedni jćj projekt jako przedłoże- 
nie rządowe. Spodziewamy się tego po 
ministrze, który jest ojcem rezolucji. 

Wczoraj cesarz wrócił do Wiednia, — 
Równocześnie przyjechał do Wiednia jak 
donosi Tagblatt hr. Clam-Martinitz powo- 
wołany tam przez ministerstwo. 

Paryż naśladuje wiernie wielką rewo- 
lucję 1789 roku. Obecnie powtarza się 


tam znany z dziejów rewolucji tej roz- 
dział : y E bea a- SĘ. 


Aresztowania i konfiskaty są na 


skiego okazują zupełną niedołężność i 


zultatem. 
Do Pester Lloyd donoszą z Konstanty- 


ła umowa, moc 
uje na teraz od żądan 


jennym pk państw na wolne przej- 
ście przez 


nóm i na Wschodzie. 


Ostatnie telegramy. 
Wiedeń 18 kwietnia. Na dzisiejszóm 


handlu dr. Schaffie przedłożył projekt 
ustawy względem mającćj się budo- 
wać kolei żelaznćj Reichenberg- 
Friedland - Seidenberg - Eisenbrod- 
Tonwald. 

Minister finansów przedkłada pro- 


datkowego dla landwery i prowizo- 
rycznego dalszego poboru podatków 
na jeden miesiąc (maj). 

Następuje rozprawa nad wnioskiem 


wodu różnie tyczących się sankcjo- 
nowanćj ustawy o obronie krajowćj 
w Tyrolu, wybrać nową komisję. 


do porządku dziennego. 
Christian Kotz przemawia prze- 
ciw wnioskowi większości. 


zasadność argumentów Smolki. 

Oelz jest za przejściem do po- 
rządku dziennego ze względów na 
lojalność. 


referatów, wniosek wybrania komisji 
przyjęto. i 

Fux motywuje wniosek względem 
rewizji ustawy prasowćj; wskazuje 


kroku na jaw wychodzą. 

Wniosek jego jednogłośnie ode- 
słanym został do wydziału z 9ciu 
członków. 


miał głos. 
Wczoraj odbyło si 


posiedzenie 
działu finansowego. 


biskupa z Lincu i stwierdzają wywołane 
niezadowolenie w Górnćj Austrji. 

Minister oświaty oświadczył, iż s 
tą bardzo się gorliwie zajmuje. Odwołu- 
jąc się do odpowiedzi, jaką dał na po- 
dobną interpe ację w izbie, potwierdza. on, 
że władze szkolne tamtejsze dopełiaj 
swego obowiązku i nie braknie im silm 
go poparcia rządu centralnego. 

Wiedeń 18 kwietnia. Cesarz postanowił 
własnym kosztem postawić w Pola. śpi- 
żowy pomnik dla ś. p. wiceadmirała. Te- 
getthoffa. 


e- 


ministra Paulera, dokonanym w 
czwartek. 


nowanie Grocholskiego ministrem. 


szły bardzo żywo. 


ie da z y. 


po-| narodowego, żi , ; 
rządku dziennym. Wojska rządu wersal-| zamek Becon i ustawiły tam baterje. 


nopola, że między Rossją a Portą stanę-|od 19 do 40 lat wieku, 
którćj pierwsza odstę-| wane przepustki. s 
; ia wolnego prze-| może nastąpić bez pisemnego upoważnie- 
jazdu dla swój floty wojennćj przez Dar-|nia, opatrzonego stemplem wydziału wo- 
danele i Bosfor; natomiast Porta określa | jennego. Komuna rozporządziła także, że 
ściśle wypadki, w których statkom wo-|o każdćm aresztowaniu należy natych- 


osfor i Dardanele zezwoli. |łu sprawiedliwości, który w przeci 
Widzimy więc, że Rossja nie zasypia spra- | godzin stósowną w każdym szczegółowym 
wy i korzysta z rezultatu konferencji lon-| wypadku wyda decyzję. Jeżeli aresztowa- 
dyńskićj, aby w porozumieniu z Portą|nie nie da się usprawiedliwić, wytoczone 
odzyskać dawną przewagę na morzu Czar-| będzie śledztwo przeciwko tym, którzy 


jekt ustawy względem kredytu do-|wćj zwolna ustaje, natomiast wzm 


Po przemowach ostatecznych obu | głości ntajé 


rawẹèjzr. 1864 124.25. 


Peszt 18 kwietnia. Dziennikarstwo wę- 
gierskie zapatruje się przychylnie na mia- 


Praga 17 kwietnia. Dziś otwarto gieł- 
dę tutejszą. Udział osób interesowanych 
bardzo był liczny, a czynności giełdowe 
Ojciec ministra spra- 
wiedliwości Habietinka dziś właśnie umarł. 

Wersal 17 kwietnia, w nocy. Picard 
potwierdza na posiedzeniu zgromadzenia 


oE Z DC W, ECO 


że wojska rządowe zajęły 


Paryż 16 kwietnia, w południe. Komuna 


nie mogą się szczycić najmniejszym re-| obraduje nad dekretem względem opor- 


nych gwardzistów narodowych. 
Urzędownie ogłoszono, że obywatelom 

nie będą wyda- 

Żadna rekwizycja nie 


miast zawiadomić delegowanego z wydzia- 
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go dokonali. 

W niektórych dzielnicach miasta zaczy- 
nają znowu sprzedawać mięso końskie. 

Paryż 16 kwietnia, godz. 6!1/, wieczór. 
Raport Clusereta mówi: Warownia Van- 
vres oparła się pięciokrotnemu natarciu. 
W Neuilly wrzała zacięta walka; każdy 
dom musiano oblegać. Wydałem rozkaz, 


posiedzeniu rady państwa minister by wprost uderzono na domy i wysła- 


łem stósowną ilość niszczących pozy 
dów dla dokonania roboty. Rząd wer 
ski ponawia swe puste przechwałki, mó- 
wiąc o 24 godzinach, w ciągu których 
mielibyśmy się poddać. Prochem poślij- 
my im odpowiedź. p 

Strzelanie z dział na stronie południo- 
sę 
od strony Trocadero, zkąd ostrzeliwają 
Longchamps. 

Powstańcom nie udało się jeszcze opa- 
nować w zupełności Neuilly i most tam- 
tejszy. O to stanowisko toczy się zacie- 


wydziału rekrutacyjnego, aby z po-|kła walka. 


Dowódzcy kilku bataljonów z stron- 
nietwa pośredniego, ofiarowali swe usługi 
lidze republikańskićj. Większa część mie- 
szczaństwa paryzkiego zachowuje się bier- 


Smolka imieniem mniejszości|nie. Żywność drożeje, towarów coraz 
wnosi, aby nad tym wnioskiem przejść | mnićj. 


Bruksela 17 kwietnia. Paryzki kore- 
spondent do Indćp. belge donosi pod d. 
15 kwietnia, że według j 


jego zdania zbli- 
ża się już koniec przesilenia; potwierdza 


Szturm stara się wykazać bez-|się, że zdarzenie zaszłe dziś rano koło 


Asnières w Bois de Colombes, pociągnęło 
za sobą złe skutki dla sfederowanych 
owstańców, stracili wiele w zabitych. 

ojska wersalskie posunęły się już tak 
daleko, że już tylko na kilometr odle- 
od Porte de Ternes. 

Bern 17 kwietnia. Związkowa komisja 
rewizyjna dziś się zebrała i postanowiła 
poddać pod powszechne głosowanie ludu 
wniosek dotyczący rewizji konstytucji 
związkowej, a zarazem przekazać związ- 


opa . . KJ . . . . . . 
na jéj niedostatki, które na każdym | kowi umundurowanie i uzbrojenie wojska 


związkowego. 


Berlin 17 kwiet. (Kursa). Kolej zach.- 
czeska 106!/,. Galicyjska 108.—Kolej pań- 


Wiedeń 18 kwietnia. Zapewniają, że Gro- | stwowa 2233/,.„—Lombardy 98,—Austrjac- 
cholski jakkolwiek jest ministrem bez te- |ka renta papierowa 47'/,. Renta w srebrze 
ki i nie jest ministrem dla Galicji jednak |555/,. — Losy kred. 88'/,. — Losy 1860 r. 


w sprawach galicyjskich stanowczy będzie | 771/,.— Losy 1864 r. 67!/,.— Akcje kredy- 


towe 1503/,,„— Wiedeń 801/,.— Renta wło- 


- | ska 543/,. — Banknoty rossyjskie 793/,,— 
ozprawy toczyły | Pardubickie 733/,. 
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Rumuny 43*/,. 


c nad budżetem ministerstwa oświaty. | 80/, 871/,,—Banknoty austrjackie 815/,— 
Viekhoft, Mayer i Gross interpelują mi-| Niemiecki bank związkowy 1027/,. 
nistra oświaty w sprawie postępowania 


Kursa.—Wiedeń 18 kwietnia g. 2 m. — 
Akcje kredytowe 277.70. — Lombardy 
180.90. —Losy z r. 1860 96.40. — Losy 
— Akcje franko-austr. 
113.25. — Napoleony 9.97.— Akcje kol. 
alic. Karola Ludwika 264.50. — Akcje 
olei lwowsko-czerniow. 178.—, — Akcje 


a)? |kolei północno -wschodnićj 159.25. — 


Akcje banku 741.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 107.—. — 
Akcje banku jeneraln. 90.50. — Renta 
w srebrze 68.70. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 164.—. — Akcje 


„Peszt 17 kwietnia. (Posiedzenie izby | anglo-banku 2/6.25. — Akcje kolei rząd. 
niższej ) Zawiadomiono izbę o wyborzej413.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
udzie 
poczćm toczyły się obrady nad sprawami 
mniejszćj wagi. Przyszłe posiedzenie we 


169.—. — Akcje kol. Rudolfa 161.—.— 
Akcje kolei pardubickićj 179.50. — Akcje 
kolei północ. 218.50. Tramway 219.50. — 
Akcje banku budowy 81.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 86.25. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 113.25. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 84.—. 
Usposobienie giełdy: koniec stały. 
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Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


du Barry usuwa wszystkie choroby, które opór 


choroby watroby, gruczoł, 
niestrawność, 
zawrot głowy, 
diabetes, 


Słowem czuję sie 


proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 


pocztowym przez: Barry du Barty 
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hcąc przynajmnićj w części wy- 

wiązać się z żywój wdzięczno- 

ści, jaką od choroby: mojej r. 
1862, tudzież 1870/71 w sereu mo- 
jem chowam dla zacnych moich Przy- 
jaciół i znajomych duchownych i 
świeckich, dla dostojnych moich ko- 
legów lekarzy, których tu po nazwi- 
sku nie wymieniam, bo obawiam się, 
abym nie obraził Ich szlachetnego 
uczucia lub nawet mojćm nieudolnćm 
słowem nie zmniejszył Ich wielkich 
zasług, przez poświęcenie się dla 
cierpiącćj ludzkości poczynionych — 
wynurzam Im wszystkim niniejszóm 
najczulsze moje podziękowanie za 
doznaną z Ich strony zbawienną po- 
moe i okazanie mi ezułćj życzliwości. 

Wiem nakoniec dobrze, że co- 
kolwiekbym tu powiedział, nie wy- 
starczy do uiszczenia się z tego dłu- 
gu, zwłaszcza, że zasługi, jażelibym 
na jakie w świecie mógł liczyć, ni- 
kna wobec serdecznćj przychylności, 
jaką mi czcigodni Przyjaciele oka- 
zywać raczyli. 

Dla tego dziękuję Wam jeszcze 
raz szlachetni i zacni Panowie tym 
krótkim staropolskim wyrazem: Bóg 
zapłać! 1709 


Kraków dnia 8 kwietnia 1871 r. 


Rada gminna przeznaczyła za wy- 
pełnianie czynności lekarza miej- 
skiego w Wieliczce, roczne wyna- 
grodzenie w kwocie 400 złr. w. a. 

Niniejszćm wzywa się pp. lekarzy, 
którzy pełnienie powyższych czyn- 
ności na siebie przyjąć zechcą, aby 
podania swe dó dnia 15 maja 1871 
do tutejszego urzędu gminnego po- 
dali, gdzie także o bliższych warun- 
kach przyjęcia i obowiązkach, mogą 
zasiągnąć wiadomości. 

Urząd gminny m. Wieliczki 

d. 4 marca 1871 r. 
Burmistrz 
1674(3-3) 


An die lóbliche -~ 


1% der k. k. priv. 


ARCANUM 


Wien, Neubaugasse, Nr. 70. 


„Z powodu, iż z zadziwiającym skutkiem 
„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow, 


„ARCANUM“ 


„upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 


wybornego środka przeciw: 


szczurom, myszom domowym i pol 


robactwu. 
Z wysokićm poważaniem 
DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZEDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styrji. 


Również prawdziwe wayciło cytry"- 
nowe najskuteczniejszy środek przeciw od- 
mrożeniu i nagniotkom dostać można w KRAKO- 


WIE u. p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw 
kościoła Ś. Wojciecha i Józefa Jahna — w TAR- 


NOWIE u p. Wielogórskiego — we LWOWIE u 
J. W. Królikowskiego—w PRZEMYŚLU u Gaj- 
detschki w RZESZOWIE u I. Scheittera i spółki 
w N. SACZU u p. Ignacego Garana. 

Eg" CENY: Jeden słoik mydła cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny na szczury* duży słoik 1 złr. 
10 e., mniejszy 90 e. 


Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 


TEG. pobraniem na poczcie. "qm 1496(5-6) 


1634(5-12) 


ŚWIDROW 


do wiercenia w ziemi 
dostarcza natychmiast 


JOZEF OESTERREICHER 


Skład i Fabryka Maszyn 
Wiedeń, Akademiestrasse, Nr. 3. 


©. L. KÜSTERA 


ból łagodzaca i nerwy uspakajaca 
6 A J u 


ESENCJA 


jest tak niezawodna, iż każda zwykła flasz- 
ka może być zwróconą, jeżeli nabywcy na- 
tychmiast nie zadowołlni. 

Przez zewnetrzne używanie uwalnia bar- 
dzo prędko i bez narażenia na niebezpieczeń- 
stwo od ciężkich cierpień reumatycznych i 
nerwowych, nawet od takich, na które przez 
długie lata nie było żadnego zaradczego środ- 
ka. WF Cena flaszki wraz x wskazówka 
używania 2 złr. 50 kr. J 

Zamówienia listowne wraz z nalożytościa 
prosze nadsyłać do głównćj Agencji (Genc- 
ralagentschaft) „Pester Lloyd* w Wiedniu, 
Augustinerstrasse Nr. 8. 1629(4-6) 


Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, wiadra i inne sprzęty potrzebne do gaszenia 


ŁAPIŃSKI. j > 


nym, kretom, karakonom i innemu 


Eie g 


Wien, Hernals, Hauptstrasse 
415. 
an der Pferdebakn. 


BÓL ZĘBÓW 


lecze w okamgnieniu i gruntownie. 


LEDSNIE | szpetie Zęby 


znowu do stanu użytecznego i 
pieknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniace się 
od prawdziwych, a do żucia wyborne. 


W. UJHELYI jun. 


następca dentysty 
J. 2%. Ujkbelyi 
Przyjmuje od godziny 9 do 12 i od 2 do 6. 
Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw 
handlu p. Schwarza. 1710(1-3) 


przyprowadzam 


Wariengasse in Wien 
i znajduje się ` 
pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Eimanuela Sterna, 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako téż i 
pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


ze skóry Datont +«2«+s«4«+.s*» od fi. 4.50 do fi. 5 — 
= a KOMONO: e e eera aas nop a p „ 6.50 
s n rQelecój NGT ARIN Di Wris 74 
A S » Zz 4na podeszwa „ „ 8.50 „ „10. 
ze sukna dla cierpiac. na nogi „ „ 6.60 „ „8. 
z moskiewsk. lakieru ..*...:. nn G— p » 1.50 
z mosk. lak, z 4na podesz. kork. „ p 9:— 5 „10. 
buty jachtowe lub cielęce.... „ „ 9— n „12. 


dla pań. 1247(47-100) 


P.unel., skórzan. lub aksamit. 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 

R 5 a lepsze. „n n 7— „ „ 7— 
y M a: dościagan. p „ 3.— „ p 4.50 
n n n n nn 4,50 nn 6.— 
jA ” » na podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 
Ze sukna wykładane.....,... mn BO 26 8.80: 
ALMASOWĄ sa iante idę Wera EK E 6.— p „ 7.50 


Prunelewe, skórz,, aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3.5 


n $ oan 2.30 p n 4.— 
dla chłopców 

Buciki ze skóry cielęcćj ..... nn B— p on 4— 

Polskie „DIY; sra wies ai 4 danar „.g:0— ssp 100 


„ Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 
Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniaja sie jak najrychlćj. 
be QOdprzedający otrzymają rabat. %©% 


Do 


f, 


BILLA RDOW : 
nowych od 200 do 500 złr. 
przegranych od 100 do 200 złr. 


Kilkaset 1644(3-3) 


ME KIJÓW i 


od 1 złr. 50 kr- do 6 złr. 


Kul bilardowych 


i wszystkich innych bilardowych potrzeb 


nabyć można zawsze gotowych w składzie u 


Jana Knill, 


c. k. wyłacz. uprzyw. fabrykanta bilardów i kijów 
w Wiedniu, Rossau, rothe Lówengasse Nr. 5. 


SŁABOŚCI PIERSIO WE. 
1603(8-2) KRALA 


prawdziwa Karolinenthalska 


HERBATA DAWIDA 


robiona przez Józefa Fiirstta aptekarza w 
Pradze na Poricu, skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym i kaszlowi, przez usu- 
niecie których zapobiega się innym choro- 
bom płucnym, szczególnie suchotom. 
1 paczka 20 et. w. a. 

Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera 

ulica Florjańska w hotelu pod „Różą“. 


Soeben erschien 
Ste sehr vermehrte Auflage 


1366(33-150) 


SOTAA Zu haben 
SĄ g. Ke in der, 
pró* ORDINATIONS-ANSTALT 


für 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 
wed. Dr. Bisenz 

Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
; im II. Stock. 

A Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 

9 wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 

den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 

Ebendaselbst zu haben 3 

selbstkehancdlung) 

; geheimer Krankheiten ohne weitere ärztlich e 

HM Hilfe: Nćcćssaire Antiblenorrhćene — Preis 

10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme). 


w i OPI 


i SJ peaa 2 

E SĄ 

z ZAC = 
IAW m E |< 


ognia, wszystkie rodzaje pomp, przyrządy studzienne na każdą głębię z gwarancją. s 
Fabryka ma także jak pierwćj skład najlepszych narzędzi i maszyn potrzebnych dla rzemie- 


ślników narabiajacych żelazem i kruszcem, 


1708(1-12) 


narzędzia budownicze, kamieniarskie, ete. 


Cenniki gratis. 
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PROGRAM 


i sposó 


KRAJ z środy 19 kwietnia 
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mogą u mnie na składzie pozostać według stopy procentowej bankowej. — Szczegółowe programy przesyła się gratis. 
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wW sprawie 


kamniskich Obliracyj Koleiowycl. 


ZAPROSZENIE. 


Gdy styczniowy kupon rumuńskich obligacyj kolejowych do- 
tąd nie został wypłacony, podpisani zapraszają niniejszóm wszystkich 
P. T. Panów posiadaczy takichże obligacyj, by się raczyli zebrać w 
niedzielę d. 23go b. m. o godzinie 11 zrana w mieszkaniu p. Żółtow- 
skiego przy ulicy Brackići |. 158 w celu porozumienia się do wspól- 
nego działania na podstawie kroków w téj sprawie przez Dra Fryde- 
ryka von Huze, nadwornego adwokata w Wiedniu, przedsiębranych. 


Kraków, d. 18 kwietnia 1871 r. 


Romuald GOStKOWSKIL, 
Ignacy ŻOÓŁŁowski. 


1711(1-2) 


Racjonalne leczenie cierpień krtani, płuc i szyi przez wzie- 
wanie balsamicznych reślinnych i mineralnych 


preparatów inhalacyjnych 


zeciw 


chorobom organów oddechowych 


przez 
Frycierylka [Eoltscharsch, 
aptekarza w Wr. Neustadt. 

] Lecznicze te wziewania bywają używane w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu, 
niemnićj przez sławnych lekarzy zagranicznych è krajowych z zadziwiająco pomyślnym skutlsiem 
w następnych przypadkach chorób, przeciw: katarowi i rozszerzeniu kanału oddechowego, 
przeciw początkowym tuberkułom, zatkaniu w piersiach, krwiotokom narzędzi oddechowych, 
przeciw chorobom krtani, kokluszowi, chrypce, ostremu i chronicznemu katarowi kanału 
oddechowego i przeciw chorobom nosa. i t. p. 

CENY: 1 aparat inhalacyjny 


Balsamiczno-roślinne preparata do 10 podwójnych inhalacyj 
Mineralne 


n 
Bliższe szczegóły o stósownóm używaniu tój inhalacyi zawiera broszura pana Dra C. 
Czuberka obecnie sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu, udzielająca niemnićj 
rady lekarskićj pod tym względem. 


1638)4-2) Bilin, 17 stycznia 1871 r. 
Dd Wielmożnego p. aptekarza Koltschnrsch. 
Upraszam uprzejmie o nadesłanie mi jak najprędzćj odwrotną pocztą za zaliczką pocz- 
towa aparat inhalacyjny, 3 flakony balsamicznych, 3 pudełka mineralnych części składowych 
inhalacyjnych. — Jestem zupełnie zadowolniony z pomyślnego skutku. 
zostaję z szucunkiem Dr. Seifert 
Do Wielmożnego pana F. Koltscharsch, apt. w Wr. Neustadt. 

Przekonawszy się o zadziwiających skutkach aparatów inhalacyjnych w słabościach orga- 
nów oddechowych, upraszam o nadesłanie mi pod moim adresem za zaliczką pocztową aparatu 
inhalacyjnego wraz z wyrobem balsamiczno-roślinnym i mineralnym. 

Z wysokim szacunkiem "E. NOWE, praktyczny lekarz. 


Główny Skład na Kraków u p. Ernesta Stockmara aptekarza tamże. 


ROTHSCHILD & COMP. 


Postgasse, 14, w Wiedniu. 


Nowe najkorzystniejsz 


RZYSTWA GR 


z wygranemi od 


zir. 300.000, 250.000, 220.000, 200.000, 
zir. 150.000, 140.000, 100.006, 70.000. 
zir. 50.000, 25.006 etc. etc. 
na 20 sztuk c. k. austr. losów państwowych z r. 1864, 
stemplowany rewers ratowy kosztuje złr. $ jako pierwsza rata, 


na ZO sztuk król. węgierskich losów państwowych, 
stemplowany rewers ratowy kosztuje 6 złr. jako pierwsza rata. 


na 20 sztuk cesar. tureckich losów, 
stemplowany rewers ratowy kosztuje 6 złr. jako pierwsza rata. 


na 4© sztuk książ. Brunszwickich losów, 
stemplowany rewers ratowy kosztuje «b złr. jako pierwsza rata. 


ME” Ważne na wszystkie ciągnienia "8Ef 


20-ta część z rewersu udziałowego na losy państwa z r. 1864. 
1 sztuka 8 złr. — za © sztuk 10 złr. — za 60 sztuk 450 złr. 


20-ta część z rewersu udziałowego na król. węgierskie losy, 
d sztuka 3 złr. — za © sztuk 40 złr.— za 80 sztuk 130 zir. 


Promessy na wszystkie ciągnienia. 


1047-20) Zlecenia do c. k. giełdy 


uskutecznia się jak najlepićj za wypłata w gotówce, lub odpowiednia rękojmia. 


ZAKEUBNO i ROZPEŁZED A: 


papierów panstwowych, losów, akcyj banko- 
wrych, kolei żelaznych i przemysłowych. 


Prospekty, plany i listy ciągnień gratis. 


Rothschild & Comp. 


in Wien, Postgasse, 14. 


Uniwersalna Prezerwatywa. 


Na podstawie najnowszych umiejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 
i najlepszy lek na wszystkie nawet 1 zastarzałe 


CHOROBY PECIOWE 
(tajemne choroby) 
chroniący od zarazy i przywracający uśpioną <= kratką płciową do pierwotnćj siły, 
wielokrotnie używany i uznany przez mężów sławnych z umiejetności w Europie 
Sposób leczenia nie sprain bólu i nie przeszkadza w pracach 
zawodowych, niemnićj nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom leczenia się predko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich. 


I słoik wraz z wskazówką używania 3 fl., z przesyłką poczt. 3 fl. 20 kr. 
H~ Odsprzedający otrzymują stósowny rabat. "GB 


i ści . +. . 
Zamówienia hurtowne 1 AA uskutecznia jak najpredzéj, zachowując 
jak najściślejszy sekret za przesłaną kwota lub za zaliczka pocztową 


Dr. Wilhelm Lang, 


Wien, Burggasse, 47. 
Dostać można w KRAKOWIE u Józefa Trauczyńskiego w aptece pod „Gwiazdą“ 
przy ulicy Florjańskićj — we LWOWIE u Z. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“. 


1467(11-2) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


(wam "Lwa 


